
Pierwszy punkt
na turnieju FIFA
we Włoszech

Polska
Irlandia
1:1 (0:0)

MONTECATINI, 7.4 (tel. wl.). 
W czwarlek na stadionie w Pi­
zie drużyna polska rozegrała 
swoje pierwsze spotkanie w । 
ramach turnieju FIFA z. Irlan­
dią uzyskując wynik remisowy 
1:1 (0:0). Bramkę dla Polski 
zdobył prąwoskrzydtowy Ga- 
deckl w 51 min., dla Irlandii 

77 min. lewy łącznik Chap­
man. w zamieszaniu podbram­
kowym.

W pierwszej połowie drużyna 
nasza grając dokładnie krótki- ; 
mi i przyziemnymi podaniami

SPORTO
JFesołej zabawy 

dobrego odpoczynku 
i zdrowych emocji 

na licznych meczach piłkarskich 
życzy Czytelnikom
z okazji Świąt

PRZEGLĄD SPORTOWYORGAN WÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWOROWYCH
ROK XI Nr 29 (1013) Warszawa, piątek 8 kwietnia 1955 r.

To zesta mienie nie zdało egzaminu

White Star-Kadra 3:3
Kontredans w naszym ataku

nie dal pozytywnego rozwiązania
WROCŁAW 14. (tel. wl.). Wbite Star — Kadra 3:3 (2:1). Bramki zdobyli w kolejności 

w 17 min. Stcurs, w 27 min. Hauben, w 36 min. Gronowski, w 56 min. Anioła, w 70 min. 
Delecluyse, w SI min. Kempny. Sędziował dobrze Bukowski, na linii Fomin i Nowak. Wi­
dzów ok. 30.000.

|P groźnych i efektownych sy­
tuacji podbramkowych..

Już «’ 3 min. po zagraniu . 
prostopadłymi podaniami trój- j 
kl środkowe! Szmidt zdobywa | 
prawidłową bramkę, której sę- I
cizia nic uznał na skutek rze- । White Star: Ausł^ns. van nosa, niezbjl- licznie przybywa- 
komego spalonego, pomimo, że , Camp. van Welkenhuysen, , jąc\ia stadion olimpijski. Ci. 
sęd :ia liniowy nie sygnalizował ) Brackman. van Moerkerke. De- : którzy pozostali w domu mogą 
p-.zycji spalonej. Nasi napastni-| bast, (Steurs). Cha.rlier. Vcrlin- sobie śmiało pogratulować, 
cy nie zniechęceni nadal ataku- den; Hauben. Steurs (Delecluy- gdyż oszczędzili sobie widoku 
ją i oddają cały sze'*eg groź- se). Dimanche.
m ch strzałów na bramkę Irian- | Kadra: Stefaniszyn (Szymkc 
clii, której z dużym szczęściem : wjak). Snhkowiak. Wiecznrel

bardzo słabo grającej kadry, co * wej 
■ ’ i-unn nin nalo*7olK Ho ZflZI

stety prawdziwe. -Na tle nie- 
nej po przerwie dając na jego 
miejsce Kempnego, który już 
w pierwszej połowie wykazał, 
że ani na prawej, ani na le-

broni Dobbin.
Irlandczycy odpowiadają groż-

Nowacki. Strzykalski. (Wiśniew
ski), Zientara. Atak do przer- 1

! rzecz' jasna nie należało do 
rzeczy przyjemnych. Niestety 

; tak było.
Nasz kadrowy zespól oparty

mmi wypadami grając długimi | wy: Gronowski. Brychczy. w większości na drużynie 
górnymi podaniami, forsując ! Kempny. Pohl. Baszkiewicz CWKS i Gwardii dał pokaz 
głównie grę skrzydłami. Było atak po przerwie: Kempny nieudolnośel zarówno pod 
to dla nich korzystne ponieważ , Anioła. Hachorek. Baszkiewicz . względem gry w polu, zespolo- 

Cechelik. wości jak I wykończenia akcji.
Dokończenie na str 3 Wrocławianie mieli dobrego | Są to słowa przykre, ale nie-

meczu z CWKS, wygranym niespodziewanie przez drużynę gości l.lt

Siuiąleczny 
przekładaniec piłkarski
TA trzynastka ńa pewno nfr będzie feralna. — Mow 

tu o trzynastu spotkaniach międzynarodowych^ jakh 
rozegrają nasi piłkarze w okresie świąt. A więc jesz­

cze jeden z postulatów wysuwanych przez aktyw pilkarst 
został zrealizowany. Będziemy mieli tym razem święta obfit 
w piłkarskie emocje. Goszczą u nas cztery zespoły zagranic/ 
ne. z których każdy reprezentuje inny styl, Inny tempera

ł 
f 
ł 
*

I

/

zdziałać.
flance nie potrafi wiele

Mimo to drugi atak zestawio­
ny już bardziej logicznie spisał 
się nieco lepiej. Para gwardzi­
stów Machorek - Baszkiewicz 
wniosła do gry jakąś myśl i za­
lążek szybkich i składnych za- 
grywek, Anioła dodał do tego 
bojowość i kilka \ niebczpiecz- 

' nych strzałów i w efekcie po 
przerwie częściej widzieliśmy 
walkę o piłkę i szybkie do niej 
starty, celne podania i nawet 
niebezpieczne strzały. Częściej. ; 
ale też niewiele, bo na d -brą
sprawę, 
drans i

tylko pierwszy kwa- 
ostalnie'l() minut w

pozostałym okresie nasi kandy­
daci do reprezentacji z najwyż­
szym 'wysiłkiem dotrzymywał'
pola Belgom.

Nadomiar złego nie zachwv- 
cila we «'roclawskim meczu i 
defensvwa. Do przerwy bardzo 
słabo grał Strzykalski. niedo­
kładnością podań zadziwiał w 
tym okresie Zientara, a w trój­
ce obronnej Nowacki, nie sta-
nowil przez cały mecz na
chwilę poważnej przeszkody 
dla lotnych Belgów i w efekcie 
cały ciężar obrony naszego

Cena 50 gr

Tego się nikt nic spodziewał, a najmniej chyba Stefaniszyn, który bezradnie patrzy jak samobójczy strzał Hachorka wpa­
da do bramki warszawskiej Gwardii na meczu z Włókniarzem Łódź. Zwyciężyli łodzianie 3:2 Fot. Arsen

kolcsrzj piąsiu krajów
PO ANGLII. Danii. Norwegii I houdt, W. Muller, Rauner, Relę 

i Szwecji wpłynęło do se- I singer, Wcsseły (wszyscy ż- Wie- 
kretariatu komitetu prganiza- I dnia) i Becksteiner (Dolna. Au-przedpola bramkowego smr/al * kretariatu Komitetu yrgamza- i mum i L V.

na Weeznrkrktó^ VIII Wyścigu Pokoju stna). reżerwowy SchiegUGor-
P«e^ -kilka niepewnych z-: >*

de Boeck, Calllcaux. Fuvet, van : w Wyścigu Pokoju* już trzykrot- 
den Daelc, van Loveren i Ver- nie. począwszy od 1952 .roku 
ludat. Przed trzema ...laty zespól au-

Śelgia uczestniczyła w Wy- striacki uplasował ..się na 11 
co wpływało ujemnie na iego * ^igu Pokoju już trzykrotnie w , miejscu na 14 sklasyfikowanych. 
• , • • , ■ -- ■ i.l । tryprii ostatnich latach W 19o2 * przed dwoma laty —, na 7 nainterwencję i ustawianie się w tize.cn osiaimcn lam»»». ..r!1............. z,.....................
bramce. r. zespół Belgu

' 'na*trzecim miej!

grań. Trudno ocenić obu bram­
karzy. \wdaje się że lepiej spi­
sał się Szymkowiak, edyż na
Slefaniszynie zaciążył, wyraźnie ,
brak -zgrania z trójką obronna i

ustawianie się w ii uplasował
. na 7 na’

Na 1 tle Itak grających kadrowi-
ozów : Belgowie • ... , . Kacu OEi iie . w iiriM^pu? mwypadli zupełnie ; 'r, “>•-.• ,

ló, żp pr/y nieco 1 ku zostnł zdckomplctow rin'.

’ ubiegłym został zdckampleto- 
1 wany.

dwoma laty w klasyfikacji

lepszym zaraniu naszego zespołu, a i ubieglvm roku zaś zajął czw 
przede wszystkim bardzie.) zdrcy- mipiąpp
dowanej postawie ofensywy mu- I ie 11. • c‘ i
sieliby znacznie, częściej wyjmo- | Z szóstki, którą >,obaczvmv 
wać piłkę Z siatki. Ale w tej sy- I tym roku- czterech uczcstnic 

ło już w Wvśrigu Pol.oju.PiWrocławiu byli oni dla naszej dru­
żyny zupełnie równorzędnym prze-

nawet
«xbnleniem

powledzieć, ir 
ych kadrowi- 

trchnicznym.

Komplementy 
dla młodego 

Smirnowa
dwoma laty w klasyfikacji j • f - »
gólńej uplasował się na 6 miej- ■ J

Ostatnia próba kolarzy CSR jQ||0|~

PRAGA, 7.4 (teL wt). W naj- • •
bliższą* niedzielę i poniedziałek ■ , 
czeka kolarzy CSR ostatnia lllCL-£i<lv-ll
próba przed Wyścigiem: Poko- _ -
ju. W dniach tych odbędą się 7 P U U r|n|qn«||M
wyścigi eliminacyjne na trasie jLO 11H ~~ T i 111 ¢111U1 fl 
Klanovicc — Podiebrady (16a
km). W pierwszym będzie u- 
czestniczylo -18 zawodników. ! .MOSKWA, 7.4 (teł. włj. Prasa 

' radziueka, omawiając spotkaniatzn. wsz5rscy kolarze kadry, 
drugim zaś — już tylko 12 i 
lepszych. Po drugim dniu 
ścigu ustalona będzie rep 
tacja Czechosłowacji na * 
Wyścig Pokoju.

• . OOKsersKie ZSRR — Finlanma, za-
naj- ( somrzone dwoma zwycięstwami go- 
wv- ■ spouarzy 18:2, podkreśla,» że bOK^e-

prezentacyjnym brak jest Ki

jął '15 miejsce w klasvfil 
ogólnej, a de Boeck był 19.

prezie nie może uezes'n 
Nic ma w tym roku ró
van Meenena. który pr ed

trzema laty

ostali'»

_ . uczesinic
dwukrotnie w dwóch ostatn। Fyll równirź od nich «zyh&i, umir- 

zbyt błyskotliwej ile repruzen-.H stosować w zależności od po- 
. ; . . • j - - a 4_ti * irzeb krótkie przyziemne podaniatująccj przrcicz dasc inteligent- ; na przemian z dalekimi przerzuta- 

ny niezły technicznie futbol ; mi, a przede wszystkim walczyli 
-J -- - belgijskiej i ambitnie. Grali zespołowo i do

• ; bramki polskiej zdażali najpro- - - — •z iruuem stszymi środkam’. Belgowie hasta- ' Pokoju są więc tylko OlHe; 
trudno na- .wiem na iconretmwą grę polskich'} van cic?n Daele W zespole

reprezentantów rozpoczęli meez ł '; ’- *
iłowani do głębokiej defen- . 
z cofniętymi oboma łączni- khove*go.

Ii-ligowej drużyny 
..Białych Gwiazd" 
wywalczony remis 
zwać sukcesem.

Wydaje się. przede wszystkim, 
że z, gruntu błędne było zesta- 

i wicnie naszego zespołu, a zwła-
j sz.cza linii ofensywnych, które 
I od dawna są słabym naszym 
I punktem. Z piątki ataku, która 
J grała do przerwy wszyscy z. wy- 
a jątkiem Gronowskiego żle czuli

'.trAal’.

miarę jednak jak uply® ciężył w wyścigu dookoła 
Okazuje się. że Kerek 

f/niry beiRijsry włączyli .przeszedł do kategorii tzw. 
cif ofensywnych, aby po ’ zależnych*1, więc w nasze!

atakować już zupełnie' . ’ .• __ ... --------...t
In cała piątką.
zespole Whlte Star wyróżnili

VIII

Wyścigi kontrolne 
Rumunów i kolarzy NRD

rzy radzieccy odnieśli dozy sukcćs. 
’ Gazety stwierdzają. ze w. drużynie 
: radzieckiej pojawno się wielu no- 
I wych utalentowanych bokserów.

Kierownik wydziału boksu Wszecn- 
I zw.ązkowego Komitetu Kultury Fi- 
■ zycznej. mistrz sportu Osmidow w 
swoim aitykule zamieszczonym w 

, „SOWIECKIM SPORCIE’* podkre- 
i śla piękną walkę stoczoną ‘ ~ przez

I ment, inne walory. . /
) Belgijski zespół White Star dat się już poznać naszr 
) widowni we Wrocławiu Belgowie, zademonstrowali dóbr- / 
. technikę, szybkość i kondycję. Nasza kadra złożona z piłka- / 
i rzy wykazujących najlepszą formę na początku sezonu uzy- / 
i skala z nimi zaledwie wynik remisowy. Belgów podziwia' / 
J będą leszcze w dniu III kwietnia — Chorzów, gdzie odbędzie J 
j się kolejny mecz z następną drużyną kadry i w drugi dzień J 
j świąt Warszawa. W stolicy White Star gra z CWKS. f
j Bardzo interesująco zapowiada się występ jednej z czo- f 
j towych drużyn ligi jugosłowiańskiej Vojvodina Novy Sad f 
j Pełni temperamentu goście jugosłowiańscy w pierwszy dzień | 
j świąt zademonstrują swoje umiejętności stolicy, gdzie Piyc- 
j clwnikiem ieh będzie Gwardia. Następnego dnia Vojvodina 
• zmierz.*» się z drużyną Anioły — Kolejarzem w Poznaniu 
( Czechosłowacja przysyła do nas drużynę wielkich tradycji 
{ I nleprrecietnvch umiejętności — Banika Kladno. Ban * 
( zrobi tournee po północnej Polsce. 10 kwietnia goście będz e 
( go bydgoska Gwardia, a następnego dnia Lechia Gdańsk. 
' Tournee swoje zakończy Banlk w - Szczecinie, gdzie 14 kwict- 
( nia zati a z kadra młodzieżową. „.... „ /
{ Czwarty nasz miły gość, to reprezentant NRD — Empor j 
( Rostoeli Z drużenę Empor grac będą 10 kwietnia Garbarnią 
{ Kraków w Krakowie, a w następnym dniu przodownik ligi 
Ę Stal Sosnowice w Sosnowcu. wiąi.i.™ f
( My przeznaczyliśmy na świąteczny eksport Włókniarza 
{ tńdż. który Jedzie do Czechosłowacji, by rozegrać trzy |
( w Brnie I Pradze. Tak więc w -sumie będzie ‘ *
{ wspomnianych na wstępie spotkań. Ten międzynarodowy z 
* zastrzyk powinien pomóc naszym piłkarzom w *
{ podniesienia poziomu, a licznym zwolennikom tej dziedziny 
( sportu da dodatkową świąteczną rozrywkę. A więc zyczj ty J 
/ naszym druhnom dobrach wyników w trzynastu meczach, # 
i a wszystkim kibicom silnych I zdrowych

(Qinauui «.v V..S.J : Mę szczecnlnie spokojny i bardzo
się na wyznaczonych pozycjach, 
Istnrl-slłł u'C7nil-rłn 1 nirrrlTin 1’nW» . . . . .... .. .. ._ __błądzili wszędzie i nigdzie rów- mlodziutki łącznik VerUndrn oraz

kiem zajął trzecie miejsce 
Wyścigu Pokoju, obecnie jednak 
jest w słabej formie.nocześnie nie przeprowadzili ohaj skrzydłowi ohariicr I Diman- 

ani jednej udanej akcji. i <"■>«• Silnym punkiem gości, którzy,
’ ’ . . zapiezentowali się jak na drugo- ■ _ * i-, j -Najlepszy z tej piątki byl ligowy zeepói zupeinir dobrze był A USTRIACKA Federacja Ko- 

nicwatpliwle Gronowski, ale... ponadto grający z wielkim wyczu- larska ustaliła następujący 
chyba dlatego wląśriie nic wy- | ctem b,aml«'ra Ausloos. sklad drużyny reprezentacyjnej
stawiono go w piątce ofensyw- J. Mrzyglód ' na VIII Wyścig Pokoju: Lind-

Uwaga! Uwaga!

Następnu numer
,Przeglądu Sportowego
z wynikami imprez świątecznych 

ukaże się we .wtorek
IVan I ocVcrcn>s(<u towar jiiż w Wyścigu Pokoju w 11)52 r. Widzimy go na czele grupy kola­
rzy (nr„15) na trasie, etapu Łódź — Chorzów. Vah Loeveren również - ------

I ' -Wyścigu Pokoju będzie reprezentował barwy Belgii
zbtiwjącym się

Eot.‘ CAF

BUKARE8ZT 7.A (tel. "M;
W niedzielę kolarze - lumunscy tak groźnego przeciwnika, jak Ni- 

I odbvli wspólny’ trening kont roi- ! niivuori.
| “ L-nb’i-7Drr>i MRD Trasa Osrmdow pisze: ,.Smirnow wal-ny.z koloi-zami NRD. nasa czyI wspant^e ajgo wyci?sr^ 
prowadziła z Cluj qo (Jraaea ; było bezapelacyjne. Smimow umie 
1 obejmowała 150 km. Pierw- się doskonale bronić i robi iwiet- 

na mprie hvł Srhur   4*10 15.T ..'"«W. Chwilami serie ciosów szy na mecie Dyl senur 1.1». Mnlivuori tylko przecinały powie-
następnie w tymi samymi czasie trze. Jednakże Smirnow nie powi- 
kołejno* Fiedler, Grupę. Funda ’ nien brawurować swoją sztuką ob- 
i JMhrins (wszyscy NRD): w bronić się bar-
10 minut po.tej grupie przybyła Mistrz Europy Jengibarian we- 
do metv druga, którą przypro- 1 dług opinii Osmidowa - walczył 
wadził Reineeke (NRD). W gru- k>a
pie tej przyjechali Rumuni, stwo Jehgibanana było bardzo n>-

Ha-

nohi,‘ Maxim i Constantinescu. kłe. Szczególnie raziły jego nicccb
nw»|i znani kolarze — Durni- ne cmsyjj Osnudow doda-e: „Ten- aj znani Kotarze Durni gibariall -pnwinicn wyciągnąć wnio- 

I®'*" trescu i Moiceanu nie ukończy- ski z tej - watki". 
' li wrścigu z powodu defektów. z bokserów fińskich najbardziej 
■ W* śrnde kolarze rumuńscy w * Podobał się w Moskwie Hamalal- W środę Kolarze rptnunscy a nen> który u.edIug opinji. wszj.st_ 
I nieobecności zawodników NRD. kich sprawozdawców odniósł bez- 
którzv powrócili do Berlina, od-(apelacyjne zwycięstwo nad gr.-.ż- 
hvli knłpinv tronino kontrolnv Inym Przeciwnikiem Zasuchinem. pyn Kolejny trening Kontrom.» PrZyCZyna porażki Zasuchina jest 
na trasie długości 50 km. Zwy- ■ według Osmidowa . praede wszyst- 
ciężył Dumitrescu — 1:26,30; 2. kim takt, że ten bokser lekceważy 
Istrade — 1:26.55; 3. Moiceanu . °„ko<mso'molska prawda" 
— 1:27.05; 4. Zanoni; 5. Vasi- ; podkreśla, że w wadze koguciej 
lescu. Z powodu niedvspozycji | przedstawiciel ZSRn, stiepanow, 
„• .5.., znajduje się w doskonalej formieme staitował Sandiu. ; chociaż jego przeciwnik walczył

W dniach 22 — 24 bm. Ico- , z lewej pozycji, Stiepanow szybko
larze rumuńscy’ odbędą współ- «o rozgryzł.

Muller (w 1953 r.) oraz Reisin-, nic z kolarzami NRD (którzy | kierownikyd?S™y“ińskirt
ger i Becksteiner (w 1954 r.). ' wrócą dó Rumunii) 3-etapowy Związku Bokserskiego Finlandii,
Indywidualnie największy suk-f wyścig eliminacyjny na trasie«“'^.^iedzta^m.  ̂
ces z zawodników austriackich | długości 480 km; po wyścigu meczećh było w pełni ‘zasłużone, 
zanotował dotychczas W Wyści- tym będą ustalohe składy re-»Trzeha przyznać, że w ostatnich 
gu Pokoju Deutsch, który przed | prezentacyjne obu tych krajów.; ™
--------------------------------------------- :--------- —:------ ;---------- -:----------------- - ------------ 1 technice, jak i taktyce walki. Naj­

bardziej podobali ml się zawodni- 
| cy wagi lekkiej—Smirnow z pierw- 
I szej i Gniublcnko z drugiej druży- 
i ny ZSRR. Moskwa pnw;taia - nas 
bardzo przyjaźnie.* Mieliśmy jak 
najlepsze warunki do odpoczvnku, 
treningu I startu*’. V .

W zakończeniu swej wypowiedzi 
Smeds złożył radzieckim sportow­
com serdeczne podziękowanie za 
m1’e przyjęcie.

Świąteczne imprezy

C. Dumitrcscu 
czołowy kolarz rumuński

Z drużyny, którą zobaczymy 
w tym roku startowali już W.

Jeszcze jeden mecz
do zakończenia rozgrywek koszykarek
POZNAN 6.4 (tri. Kolejarz

Poznań — Gwardia Poznań 42:.12 
(27:21). Sędziowali: szmeller -1 , Ol­
szewski z Gdańska.

Kolejarz: Kapalezyńska 
Beyer — 11, Konieczna — 
Bka — 2, Jęsiek — 1.

Gwardia: Kaczmarek —

— 17.
11, Sil-

20.
drzejczak — 4, Chmielewska — 4, 
Rybarczyk. Wożniak i Żak — po 2.

Derby lokalne Poznania zakoń­
czyły się zasłużonym. zwycięstwem 
Kolejarza. Gra była mało ciekawa. 
Do 11 minuty Gwardia utrzymy­
wała grę wyrównana i donlero 
od stanu 15:15 kolejarkl zdołały 
uzyskać przewagę, którą utrzymy­
wały do końca gry.

KRAKÓW 6.4 (tel. CWKS
Kraków — Sparta Warszawa 57:65 
(36:29). Sędziowali: Morawski i Wo­
łoszyn z Wrocławia.

CWKS: Kosiba* — 14, Szostak — 
13, Dudek i Lipowska — po 12,
Drozdowska 
Kotówna.

Piwowarczyk,

Sparla: Pachiowa — 1». "Zielar­
ska 15, Cherynowska — 12,. Ko­
walska — 4, Dziak 1 -Urban — po 
4, Witkowska.

Byt to niesłychanie dramatycz­
ni* mecz. Sparta po słabej, pjerw-

sxej połowie, wzmocniła tempo w 
drugiej części gry, .wyrównała 
różnicę 13 pkt. i zdobyła. prowa­
dzenie. Zmieniało się rono ' niemal 
z każdą- minutą,, lecz na. siedem 
minut przed. końcem meczu, do 
głosu, doszły^ znów krakowianki i
ostatecznie odniosły nieznaczne 
zwycięstwo— *
’ WARSZAWA «.< Polonia W-wa— 
Sparta Stallnogród 61:4B (42:30).

Polonia: Wikarska — M, Loth i
Motyl — po 1J, Forysiak I Ryczek

Sparta: Kopiecka — 13, Owoc - 
9, Rzejiówna —: 12,; Gawrońska - 
4, Kupczyńska'—4. Kaczmarek - 
4, Przybyła — 1, Bodynek — 1.

1. AZS Awr w-wa 18: o ;ioR9:663
2. Kot. Poznań • 990:681

1 5. CWKS Kraków 1<: 4 908:761, 
4. Gwardia Kr. ' 11: 7 868:774 
5. Polonia W-wa 8:16 882:1012
G.GwArdia pozn.* 

"7. Włókniarz^ Ł. / 
8. Sparta W-wa 
9; Sparta St.

10. AZS Wrocław

t7:11 . 743:817 
6:11 746:913

‘6:12 764:840 
2:16 ' 610:917 
2:15 636:882>

Do całkowitego; ukończenia roz­
grywek , pozostał • jeszcze , mecz 
AZS Wrocław — Włókniarz^ Łódź, 
który odbędzie się w piątek-9 bm.

na antenie
Polskiego Radia
W okresie świątecznym "Pol­

skie Radio, nada sprawozdania 
z odbywających się w Polsce 
międzynarodowych imprez spor­
towych.

W niedziclę lO bm.. w godz. 
16,15 17,15 w programie I
i w. poniedziałek 11 bm. w godz. 
17 — 18 (program I) — spra­
wozdania ,z międzynarodowych 
spotkań piłkarskich, a w dniu 
ll bm. od godz. 22 w ramach 
ogólnopolskich wiadomości spor­
towych — reportaż > z między-: 
państwowego meczu siatkówki 
Polska—Francja.

tize.cn


Si- 29
Sty. 1 PRZEGLĄD SPORTOWY

Zacięte walki Rumunia
w pierwszych 
dniach 
mistrzostw
Niemiec zach.

Polska
10:10

Mecze z Rumunami wykazały 
ie musimy lepiej szkolić 

naszq młodzież pięściarska

tu boksie
ESSEN, 7.4. (obsł. wł.) Pod zna 

kłem przygotowań do misrrznstv 
Europy odbywają sic 33 krajowe , 
mistrzostwa Niemieckiej Republiki 
Federalnej w boksie, które rozpn 1 
częly sio 1 bm uh ringach w Es 

sen i Duesseldurfie. ;

na ringu
w Szczecinie

SZCZECIN, e.4 (teł. wł.). W hali
•chnlkun: w bzezerinie odbyło

padł jeden z rozsławianych Greń 
zlec i kogucia), który prze trał z 
19-łetmm Kuppolmanem. Nieo ■ 
dziennie zakończyła się leż walka 
w ciężkiej. Pantz prowadził n.« 
punkty z reprezentantem Schrc 
bauerem, ale po jc-ijym z ciosów

mię
się wynikiem iO:lu. Mec:

szczuplej hali zebrało
-1000 widzów. Po P‘»w

około

wr«>cić na .czas. z\\ 
sznnu Schrefbauora.

jednak

średniej, kiedy repreze-rant 
hardt. przeżywał .............. .
le w łł rundzie

lekk'>

W wadze ’ muszej: Ambrus (R) 
wygrał wysoko na pkt. z Krańcem 
(P).W wadze koguciej: Gheorghiu I 

. (R) przegrał stosunkiem głosów 
1:2 z Próchnickim (P).

V/ wadze piórkowej: Vacaru (R) ; 
przegrał stosunkiem głosów 1:2 z

SZCZECIN 6.4. I |vm razem mlr>- ąrał. ale boksował w pięknym, prz»wa«a naiżeąo pięściarza była
dvm pięściarzom ńmiuńsklin nie stylu. | tak mizerna,. Iż można całkowicie
udało sle odnieść zwycięstwa mi- nartyniuk natomiast Jest tego- : rozgrzeszyć sędziów rumuńskich,
mn Iż w Szczecinie tiatili na bar- rocznym odkryciem. Zdobył w Sta-: że dołożywszy do o:»n/ trochę p.ą- i
dzo rozwodnioną drużynę Polski,, linogrodzie tytuł mistrzowski w triotyzmu wypunktowali, zwycię-:

' rlla której trudno znaleźć nazwę. • turnieju Juniorów, a w meczu z, stWo Jordache. , ■’ |

. czej ani Jedno, ani drugie. Ma on doskonałe wyczucie dystan-,
Szczecin nie ma zbyt często oka- su, ciąg na przeciwnika i dosc sil-1 

zli oglądania dobrego boksu w wy- ny cios Należy mu wróżyć plęk-; 
daniu międzynarodowym. Nie miał; ną ^nerę. Jeśli nadal pędzie ąu-,tkl - d „
go I tym razem, pnmewaz mecz mienn e pracował To co Pokazał wU r w do wa|.
stal na bardzo słabiutkim P°a|'’ : ™°zna Dopuszczenie Guzińskiego do
mte. W dużej mierze P|z'cz.vnUa ( Byl i spotkania było Jednak krokiem:
się do lego niestety postawa na- । by na tym nie poprzestawał. , njerozwainym, 
szej drużyny. i Martyniuk tak jak i jego kolega l . .

Po prostu dlatego, iż skład jej i z wagi półciężkiej Kwiatkowski po* .... 
był mocno improwizowany,, a nie-1 chodzą ze stargardzkiej Sparty. { nawet 
którzy pięściarze, którym przy-1 Trenert... '.......‘-----
padło walczyć w Szczecinie nie są! Polski w wadze 
jeszcze predestynowani do repre- ; boćki. Okazuje się, że talenty pięs- 
zentowania naszych barw w me- < ciarskie rodzą się tam, gdzie do- 
czach międzynarodowych. ; tychczas nie było wielkiego boksu.-

W wadze muszej wystawiono na j To bardzo dobrze. I trenerowi Głę- 
‘ przykład mlodziutkiesfu Krańca ze I bockiemu należy się wielka po- 
Stailnogrodu. Kranu ma w tej chwi- i chwała za wychowanie tej dwójki.

którym przy-1 Trenerem ich Jest były wicemistrz' zwolnienie z’prac v na trzy dni. je- 
rzednie nie są! Polski w wadze półciężkiej Głę-1 śli skonęratnię coraezke. A wab

ka bokserska- to znacznie wiecej
niż ośmtoeodżinna prąca, w riep-- 
łym pokoju biurowym. Dnnuśzcze-

Przecież j lekarz rejonowy dale 
----- pracownikowi biurowemu

lekkomyślnością, ktokolwiek ‘r-.kai-

iiie| Oldenburga.

falc

li wagę papierową. a ponieważ 
je'?! do tego bardzo drobintki. robi 
Włażenie dziecka, więc na ile ma­
sywnego Rumuna wyglądał jak Da­
wid naprzeciw Goliata. Stanowczo 
dla Krańca była to Jeszcze za trud­
na walka. A w dodatku trafił na

Siatkarze Francji przed meczem z Bułgarią. Stoją od lewej Dujardin (kapitan zespołu), Ma- 
niaudet, Boulatsel, Roger Chabert. Brockly. Jean Chaberi. Coquand, Nornico i Bosch. Do 

Polski z tego zespołu nie przyjadą tylko Bouiaisei i Nornico
, weinu Zielińskiemu z Gdańska, któ-1 k« wy
. ry okazał sle nad podziw dobrym । dale się, iż lekarz znający się n.e 
taktykiem. IV przeciwieństwie do j sprawach bokserskich, znający za-

Na marginesie, tej sprawy, wy-

: Caputa (P).
W wadze lekkiej: Bora (R) po-

nieT'> bardzo ź.le taktycznie roz- wodników I ich możliwości powi- 
wiazał walkę Wojciechowski. Miał nien być przy drużynie n;e tylko

"*» na«»nwwh"Vi£iarw w 1 n,,Klzie przeciwnika do 8 na. reprezentacyjnej, ale także młe* ijednego z najlepszych pięściarzy ^^1,.;^ poniósł go jednak zapal, dzleżowef. '
przeciwnika. Nie należy się przeto; zat.z;ij atakować zapomniawszy1 i
dziwie, iz przegrał walkę u wszyst- o garf|zje, oberwał kontrę I sam zt Teraz o przeciwnikach rumuń- '

; kich trzech sędziów różnicą 6—4j|<o|ej w u rundzie znalazł się na | skich. .lak to Już napisaliśmy po! 
r! -* I deskach, co zniwelowało jeno do- ; meczu wrocławskim, reorezenttpa ;
Wydaje się także, iż zbyt wcze- i tychczasową przewagę. Wójcie-1 oni bardzo słabiutki poziom, szcze- i

śnie’ do międzynarodowej próby j chowski należy także do wielkich • golnie- jeśli chodzi o wyszkolenie i
powołano Willnera. Jest on zupeł-1 talentów. Czeka go Jednak mrów- techniczne. Są bojowi, o-rro boa. l

T skim (PI ’ ................. nie surowym pięściarzem, który na I cza praca, jeśli chce dojść do do-; maga dużo przvjąć. Właściwie;
hidan inŁnwa) minii W wadze lekkośredniej: Gheor- dobrą sprawę powinien jeszcze być j brych wyników. określenie ich jako fajterów nie!
ninan ipu^ą n.o im : qhj H (R) przegrał 0:3 z Harty- ■ P zymany w cieple sali treningu- Osobny rozdział to walka Guziń- 1

niukiem (P). wej. > | R|<ieCu. Łodzianin przegrał spotka-
W wadze średniej: Negrea (R) By|, jednak w tym spotkaniu | nie z pięściarzem znacznie gor- 

pokonał 3:0 Walaska (P). dwaj polscy pięściarze, którzy sto-1 szvm od siebie technicznie, pnsla-W wadze półciężkiej: Cioloca (R) ’ —“t_.-A r..*».» ».ęt------ : . ............. . ..o.... « -....-3.
przegrał 0:3. z Kwiatkowskim (P).

W wadze'” ciężkiej Mariucan (R) 
wygrał 3:0 z Willnerem (P). W 

i II rundzie Willner był dwukrót- 
• nie liczony do 8 sek.

dzięki. ...............- - konał 3:0 Wojciechowskiego (P).
zapewnił sobie w । rundzie Bora był liczony do 

jowym Guderem. ' s sek. W II starciu ten sam los 
walki stały pod ; spotkał Wojciecnowskiego.

lo zaciętych po W wadze lekkopółśredniej: Tran- , kich 
za większa nie ca (R) przegrał 1:2 z Zielińskim pkt.

wvell ninowanie (P).
wadze pól.śred W wadze półśredniej: Jordache

przeciwnika. Nie należy się przeto

on

ciężką przeprawę z Herpetem.
Kenl flekkośredniai z Ohlerem.

ćwierćfinałach

awnduików.

niespo 
Od pa 

rozsta­
nę nie

. (R) uznany został zwycięzcą sto- 
: sunkiem głosów 2:1 nad Guziń-

Byli Jednak w tym spotkaniu ' nie z pięściarzem 
t dwaj polscy pięściarze, którzy sto-1 ---- - ’ --

czyli piękne walki. Zaliczam do: .................................
nich Martyniuka i Walaska. Wala-; porńnść. Guzlńskl przegrał 

; sek był Już rewelacją podczas ’ brzydkim stylu, walcząc cn

। ć;e| ciosów zadać niż --.«inkasować-. 
' w ’związku z czym dba o gardę.
wyłapuje cin«v nń rękawice, bar­
ki. łokcie, zbija i sam idzie do I 
przodu. ; / |

Rumuni natomiast przede wszvst-

peier wygrał mini: 
steni w ciężkiej jn: w I rundzie ; 

Pu południu I 
uiln-żnl nn'n 1

dynek „katlrowieza ". Hahnera I 
gucia). który odniósł raczej szc 
śliwę zwyrlesi wo z Seisslerem 

Reprezentant Basel mnisza) 
kazał wysoką klasę w walce 
Kriiczikietn. podobnie k|k Mehlina 
(piórkowa) z Flohrem.

Dolychczas odpadłe B z rozsta

Spartakiady. Od ubiegłego roku: mulej prze;. ...... - .......... —........ .. ..
, zrobił dalsze postępy, poprawił; przewodniej, bez. żadnej koncep niP Twierdzenie, iż tego typu bok- 

technikę. W Szczecinie Walasek ; e||. Sala wprawdzie protesfowaia , serIy nam nie leża, ma mni»| wi»-1 
walczył o kategorię niżej, napotkał । przeciw werriykinwi. a nam się ; cej taki» śamo uzasadnienie, jak rr OLE.INTM egzaminem Ud-

, Negrea, który jest- talentem wiel-1 takśe wydawali), iż walkę mlnlmal- i tOł jż nikomu nie odpowiada desz-! Ił
kiego formatu i choć walkę prze-1 nie wygrał Polak. Ale ewentualna I czowa pogoda. Jeśli ktoś nie lubi szych siatkarzy przed mistrzo-

deszczu, to wybiera się na ulicę z Enronv I Igrzyskamiparasolem i już iest óchróniony od siwami fcuropy i igrzjsKam 
niego. Jeśli ktoś nie'lubi zabija- Festiwalowymi będzie mlędzy- 
ków, to unikami, zasłoną, lewym , . _ _ _
prostym nie pozwala uderzyć się. ■ państwowy mecz Polska — 
sam zadając ciosy. i prancja. Odbędzie się on w naj-

Można wlec stwierdzić, iż na«i ’ _ . _ . ..
hol<«ei zv nie mieli takie-o ..-ara bliższą niedzielę 10 hm. w War­
mia" w «.zawie w hali ZS Gwardia (po-w nnc nd kmwh itri. Te

kim myślą o biciu, a mni*| n obro- ■

Temperament południowców
podczas meczu siatkarzy

Polska - Francja
zobaczymy w niedzielę w Warszawie

Przed II Zjazdem
Zrzeszenia LZS i
Zrzeszenie lzs stoi przed 

ważnym wydarzeniem ja­
kim będzie II Krajowy Zjazd 
LZS. Obecnie, po powiatowych 
i wojewódzkich konferencjach 
sprawozdawczo-wyborczych, na 
których podsumowano działal­
ność LZS w terenie, oraz wy­
brano nowć Rady Zrzeszenia, 
sport wiejski przygotowuje się 
do zamknięcia akcji wyborczej 
— do II swego Zjazdu.

Dni 21 i 22 kwietnia — dni 
Zjazdu, zamkną trzyletni okres 
działalności Zrzeszenia LZS. 
W dniach tych Rada ..Główna i 
Zjazd oceni dwuletnią działal­
ność Zrzeszenia, pracę nad upo 
wszechnieniem sportu na wsi. 
nad podniesieniem poziomu te­
go sportu. Sądząc z listu wy­
sianego przez naczelne władze 
sportu wiejskiego do przyszłych

braki są wynikiem słabego wyszko- czątek o godz. 18) 
lenia technicznego młodych kadr.
co podkreślaliśmy już nrzy okazji 
mistrzostw Polski seniorów .1 łu- ■____ . . -- .

: niorów. Przewaga fizyczna Rumu- tamach towarzyskiej, przyja-
[ nów niwelowała doić średnie wy- cielskiej wymiany sportowej go-
I szkolenie techniczna .niektórv,-h na-............... — ■

Siatkarze Francji, którzy

szych młodych pieiciarzv. W wal­
ce cios za cios byli oni niemal bez

rze _ bardzo dobry technik o sil­
nym ciosie Negrem, bokser o niek- 
nej sylwetce i doskonałych warun­
kach fizycznych oraz „mueha” 
Ambrus. przypominający bardzo 
stvlem walki kóguta francuskiego 
Halimi. Ambrus nntraH zadawić

townła wcnomlany inż walki 
„bij jak możesz i gdzie możesz”.

Kończąc relade z «zcze-
HńskWn. trzeba podkreślić do-
sknnalą nrgp.nizartA jmnw ro — Belgradu.

ścić będą w Polsce po raz pier­
wszy, rozegrają u nas niestety 
tylko jedno spotkanie, gdyż 
względy urlopowe nie pozwalają 
im na dłuższy pobyt w naszym 
kraju. Z tych samych powodów 
nie mogła w . ogóle przybyć do 
Polski kobieca reprezentacja 
Francji. Nie będziemy więc mie­
li tym razem szerszego przeg­
lądu czołówki polskiej siatków- 

i lei. tak jak niedawno było to 
możliwe podczas tournee po 
Polsce drużyn stolicy Jugosławii

uczestników Zjazdu
Główna spodziewa si

Rada 
liczy ;

Rumun Cioloca atakuje Biela II. Polak jednak był bardziej wszechstronnym 
i walkę wygrał jednogłośnie Fm. caf -

HRiezv ^ię wn 111••
aktywowi i pracownikom FPTS

.Jeny Ziftandlk

Przed

UC) — 22 — 171 — 18. Robert I strzostw świata w 1949 r. w Pra- 
/Qi Pri 91 . ie? idze. gdzie właśnie wspomnianv maniauaet (bt. łrj lei mecz, z Polską zadecydował n z<- 

19, Jacgucs Lioa (US Metro) 321 Jęciu przez nich 6. a przez nas 5 - 
182 — 10. Jean Esteve (Aserm; miejsca, dalej zajęcie trzeciego 
r-caWannni id nut 9 । ""«Jsca w 1« mistrzostwach Euro?Casablanca) 19 — 18b 2. j py w 1951 r. w Paryżu (Polska nfe

Skład reprezentacji Francji opie- i brała udziału) za ZSRR i Bułgarią 
1 sic na trzech naj^ilnfejszrch a pi^ed Rumunią i Jugosławią.

—- ---------- łkbib podczas których Francja wygrała
m. in. z Bułgarią 3:2, a przegrała 

” '' i wreszcie zakwali-
drużynach: CO Billancour
przy* paryskich zakładach samo - — - .---= 
chodowvch Renaulu — mistrz i z Rumunią - -----------------------  
Ftancji na rok 1954. mistrz FS.łT Skowanie się do finałów II m- 
1953 i 1954 r_ który prowadzi1 strzostw świata w Moskwie w 1952 
również w mistrzostwach Francji i r- * zajęcia 6 miejsca (Polska r«:e 
na rok hieżacr. Stade Franęais Pa- zakwalifikowała sie wówczas d-> fi- 
ris — mistrz Francji aa rok 1952 ! nalu. zajmując 7 miejscel.
i 1953 oraz Montpellier Universlte: Ostatnie wyniki Francuzów^ hyly 
Club — misyz Francji w larach ’ natomiast następujące: w lflc4 
1949. 1950 i 1951. i «a^ą

Spotkanie Polska — Francja; 3,2 (1^,^16:14^3:15^ *15.
będzie czwartym meczem mię-: 15:1O). w Paryżu z Bułgarią 8:3
dzvpaiistwowvm rozegranym (8:15. 11:15. 12:15). oraś w lutym 
między siatkarzami obu tjch Jr. w Havę F^neJ^
krajów. Dotychczasowe trzy za- isjo).
kończyły się zwycięstwami banv > ,
polskich: li W parę dni po spotkaniu z

w i 9-19 w Pradze, podczas I mi- ; Ffancją siatkarze nasi a rów- 
strzosiw świata 3:0 (17:15, 15:10. niez i siatkarki udają się na 
15:6) oraz w 1954 w Paryżu 3:1 ‘ toumće do Rumunii i Jugosłą- 
3:1^(15:12^1^14^-9:^ 1S:13h "iL ZesPół kobiecy przygotowu-

na krjdyczną ocenę działalno- , 
ści Rad wszystkich szczebli.

W liście wymienionym do ' 
delegatów na Zjazd czytamy.

„Oczekujemy od Was szcze­
rej, ostrej krytyki dotychcza­
sowej pracy wszystkich instan­
cji naszego Zrzeszenia, niewła­
ściwego stylu pracy, biurokra­
tyzmu i formalizmu. Spodzie­
wamy się, że ustosunkujecie się 
do dwuletniej działalności Ra­
dy Głównej LZS. żc wskażecic 
błędy, niedociągnięcia i nie­
domagania w jej pracy".

“1 mistrzostwami
49 ilorecistek z 13 krajów

zapoczątkuje w piątek w Budapeszcie
HLSlrzosIwa świata juniorów

BUDAPESZT 7.4. (teł. wl.).' eliminacjami we florecie
W piątek R bm. w sali Haladas biel rozpoczynają się szermier- 

cze mistrzostwa świata junio-

w koszykówce
męzczyzn

Drużyna Francji reprezentuje 
• średnią klasę europejską, będzie 

więc dobrym partnerem dla na- 
■ szego zespołu, zwłaszcza w obec­
nym okresie przygotowań do 1 
wspomnianych na wstępie klu- ’ 
czowj’ch imprez sezonu.

Podobnie jak przed spotkania­
mi z- siatkarzami Belgradu na­
szemu reprezentacyjnemu ze­
społowi nie stawia się zbyt wy­
sokich wymagań — osiągnięcia . 

I maksimum formy.
I Siatkarze nasi przygotowywali 
1 się do spotkania z Francją od 8 j 
: marca we Wrocławiu, przy czym 
। ich skład personalny pozostał 
’ ten sam, co poprzednio, na me-, 
| cze z Jugosławią, a więc prze-: 
widywani sa: ‘ |

J.l (13.1 Z, 10.14, 3.13, 13- U/. . , , . ,, — - . i
Wygrane te. mimo że były dość । jący się do tych spotkań wyło- 

pewne, nie przyszły naszym siat- niony zostanie z wyjątkiem Za- 
karzom zbyt łatwo. Fraricnzi są kc.]skjej Zi tych samych zawod- 
howiem doświadczoną., rutynowaną;
druzvna. grajacą szybko, ofefisyw ; niczek. które występowały v. 
nic. ‘ z. ' właściwym ’ południowcom meczach z Jugosłowiankami: 
temperamentem. Mają jednak okre-1 w.—...
sy załamań, pewnych braków, lito-[ Hajec, Abislak, Josko, Zarajc- 
re wykluczają zademonstrowanie. Czeczotka, Kocan, Tumlda- 
najwyższej klasy gry. Niemnie! : . _  m.—
jednak reprezentują poziom, który ! jewicz, ChwaiinSka, JasiBSka, 
upoważnia nas do twierdzenia, że > Buczma-Malanowska, Konopka 
spotkanie Polska — Francja hę- • , . e—: w
dzle interesujące i-na dobrym po-i oraz dodatkowo Śmiałek i M. 
złomie. ’ Zakrzewska-Kotula, która hę-

Do sukcesów siatkarzy Francji; dz-g rjOWażnym wzmocnieniem 
zaliczyć należy zdobycie wicemi-;
strzostwa Europy w 1948 r. w llsr- i zespołu, 
mie’(wprawdzie przy słabe! obsa- ; 

.dziej, wejście do finałów mb; W. S.

Leonidas

5 premii I stopnia 
po 44082 zł 

w Konkursie Piłkarskim PKOI 
64 premie II stopnia 

po 2296 zł

rów. Eliminacje będą się od­
bywały na 10 planszach, z któ­
rych część znajduje się w ha-
lach treningowych, ale 
półfinałów walki będą 
wane w głównej hali.

We florecie kobiet
49 zawodniczek 
cych 13 krajów,

s • ti Wleciał, Wohićh, Poleszczuk, Węgierska Federaria koszykówki. ! ’ I
'organizując IX Mistrzostwa Euro- . Lewkowicz, Sćhiief, Kurpios, 

ko- ky. Ghymcssy i Marosi (Węgry) ' dmyn Szolomłckł, Czer^
oraz Polka Salbach. i który’ odbędą się w Budapśszći* । gki Łaszcz. PindelskL Radom-i

w dniach 8—19 czerwca. Reguła ; n Ł irozegrany | mln zatwierdzony przez Miedzy ski, Adamczyk i Bobryk. 
a szabla __ narodową Federację Koszykówki!

' p:'z?widuje szereg wariantów w; Najlepszą formą podczas ostat-
-I zależności od ilości hiorących w i , . .1 ... nich treningów wykazało się

czterech grup elimi : pierwszych ośmiu wyżej wy-

Floret mężczyzn 
będzie w sobotę, 
w niedzielę.

BUDAPESZT, (tal. wł.)

Wiosenne profesje
i

NlIE wszyscy wiedzą, ■ że i boksu spotkał już uprzednio 
LV istnieje u nas nowa pro- i podobny los, jak piłkarską.
fesja. Grupa to

już od 
rozgry-

Drużyna polska przybyła do
stolicj’ Węgier w środę wieczd- 

i rem. witana na dwoorcu przez 
* naczelnika Sekcji Szermierczej

rozstawiono
' tacje państw, które zajęły 

sze cztery miejsca w VIII Mi 
strznstwach Europv w Moskwie* 
ZSRR, Węgry, Francję, CSR.

,reprS.z52!’ i mienionych siatkarzy — należy

niewielka,, Nazwaliśmy miłośników o- 
aktywna i wych. podróży zdrobniale 
tym taka ptaszkami. O tyle to jest n~ 

sezonowa — bo isprawiedliwione, gdyż nie o- 
Wiosnq wszystko, nj Są głównymi macheramt 

budzi się dó ' życia, jak to; osobliwej profesji. To 
stwierdziło już wielu poetówJ tyiko koniki", mające swych 
tudzież osobników płci oboj- szefów i protektorów: moz­
ga w wieku szkolnym w na nazwać „kaperusia- 
swych wypracowaniach. z mitf w ‘ odróżnieniu od wiel- 
polskłego. I rzeczywiście. kaperowników. którzy
Drzewa wypuszczają pączki.' jcjt wysyłają, finansują i pa- 
rośnie zielona t świeżutka ‘ pierają
trawa, a ptaszki obywają sk d . j kaperownicy 
swoje odwieczne wędrówki... afl /c)" procćder pie.

Właśnie chodzi o ptaszki. , nją4jci? Odpowiedź krótka: 
Gdybyśmy bowiem chcieli z własnej kitszeni, leczż 
wyżej wzmiankowaną grupę państwowej lub społecznej, 
zawodową porównać z jakimś gą j0 pieniądze przeznaczone 
symbolem wiosny, to tylko z । rozwój sportu, ś-kolenie 
ptaszkami. , Bo i ożywiają, młodzieży, budowę boisk i 
się na wiosnę i odbywają; wychowanie fizyczne. A więc 
długie wędrówki po naszym, „fzaperusie" i wielcy kape- 
pięknym kraju docierając do, równicy poza szerzeniem roz- 
jego najodleglejszych zakąt- , kładu, . są zwykłymi, złodzie- 
ków. | jami publicznego mićńia i to

lecz niezwykle
ruchliwa, 
„więcej'' 
wiosenna.

Przy

więc sądzić, że trener Michniew­
ski na nich oprze zasadniczjT 
skład na mecz z Francuzami..

Reprezentacja Francji zapo­
wiedziała swoje pobycie do 
Warszawy w sobotę 9 bm. w 
następującym składzie:

Francols Dujardln, kpt. dru­
żyny (Stade Francais) lat 32. 
wzrost 178 cm, 26 razy repre­
zentował Francję; Rene Brqck- 
ly (BNCI Alger) 25 — 186 -?8.

..... startuje węgierskiego GKKF — Babria- 
reprezentują- | na_ PoIacy podobnie jak , pozo. ( 

’ ^li goście zagraniczni marnie-(
szkali w hotelu ..Pałace" skąd ; Bje losowani» rozsirzyjni» o 16 

pozostałych uczestników roz-

Pierwsze losowanie wyznaczy 
miejsca w poszczególnych grupach

mianowicie:
Anglię — 5. Austrię — 5. Bel-
gię — 1, Francję — 3, Holan- 1 mają, niedaleko do sali Haladas. '

2- : w której rozegrane będą mi- j termin»!", 
iNiemcy zacn. ■— o. r-oisnę — 3. ■ sjrzostwa. I następujący.

I Rumunię — 6, Tunis — 2, Za- j

dię — 2, Luksemburg —

ich: Izraeia, 
Egiptu. Dru

r, rozgrywek będzie 
,..... .Trjjącyj Ś do

367.358 kuponów wpłynęło do । Dereń Urszula — Bytom. 4. wie-! Rumunię 6, Tunn 2, Za- j CZwartek przed południem ’ rnzffiT^kf w* dwóch pulach pół 
Kftmicii f^nnbtircti PKOI no ozorek Czesław — Lodź, 5. JuLnma niAbip Saaw — Włochy — 6 ’ ...... i rinalowvch do ktorvcji żakwalifiKomisji KonkuisU PKOI iw Zbigniew - Białystok. 6. Mikunda ba^ - wiocny zawodnicy nasi zwiedzili mia- blerwsze dru
odgadnięcie wyników 10 spot- Franciszek — Nowa, Huta. 7. ko- j Węgry — 6. t , . . .. _n ’ 7 lAźdei ffrunv 18 i 10kań w meczach ligowych ' piłki • nury Jan — szczecin, 8. Stelmach sto po południu zas °db..11 j - Spótkan’a półfinałowe i
nożnej z dnia 3 kwietnia ,Z bardzle<1 Zna"ych i trening, podczas którego odna- ......  _ _
1955 roku. Z liczby tej Korni- I Wiesław — Rembertów, 11. Albań ; niczek uczestniczą: Colombcttl wja]j znajomości zawarte jesz- spotkania będą Mę odbywały ; Iow

^(Wiochy), uważana za Jedną z , cze w Cremonie. wicczorem t^nn2l ! Łkłne (CO BJ
kuponow. które nie odpowiada , w,owjrz Jerzy — Malbork, u. Buda | najpoważniejszych kandydatek' ■ • • ■ —.... - ...-------- ._ ..
lv warunkom regulaminu. Franciszek — Trzebnica, 15. Liplń- , . ' . . . „ ।
Sprawdzanie pozostałych oraz । Jki Janusz - warszawa. 16. »«““ ; do pierwszego miejsca, następ- . byli w 
równoległa ich kontrola odby- S"a„- L2? wtko^ki i Orb' Samsudeanu, — ' ‘

Niemcy zach. — 3. Polskę — 6.

| zawodnicy nasi zwiedzili mia-
odbyli ! czerwca

finałowe. | Jean Chabert (CO Billancour) 
i 24 — 182 — 22, Roger Chabert

, Taki np. ptaszek wiosen-1 wreszcie trzeba otwarcie i 
ny niejaki pan Marchewka j głośno powiedzieć.

równoległa ich kontrola orlby-
wały się bez przerwy od go- Ryszard — Ząbkowice SI., 1».
dżiny 20.0» 3 kwietnia do godz. I,,iono"slii ” Warszawa, “ Oluuuk Marian — Rzpsznw. 21.7.00 6 kwietnia.

Staitnogród. : (Wlochy). uważana za'jedną z ' cze w' Cremonie.. Wieczorem ; weeMr po „ spolH<uw ........... 
1 kandydatek ; wszyscy uczestnicy mistrzostw ;

teatrze, gdzie oglądali - dionle mieszczącym 90 tyś. W-
Ta«‘ls („Fontannę Bachczysaraju".

Ka' (Rumunia). Leichmann (Niemej’ , kosze. Na wypadek niepogody
mtonowsKi Jerzy — warszawa, 20. ( W W. ' rozgrvwkl odbędą śłę w hali.Ciupuk Marian - Rzeszów. 21. BI- zach.), Pledfcr (Belgia), Domoł- I w. w. rozgrywki oaoęaą eW. W.

Ostatecznie
skup Edmund — Warszawa.

_  _____ Komisja stwier- Sztwiertnia Blanka — ustroń, 23. 
dzl’i, że wyniki niedzieli ligo- i Sztwiertnia Ludwik - Ustroń, 21. 

. . i* u- li- i-s- - »-au Siemiginowski Tadeusz — Przemyśl,wej odgadło bezbłędnie o osob, | ,5 Motyl Henryk _ Łódż, 2t. Au- 
kuponów zaś z jednym błędem : ciak Mirosław — Warszawa. 25. 
nadesłało 64 miłośników pHKi Chrobak Ludwik - Zabrze, 2S. Mu- . rawski Karol — Bydgoszcz. 29. Sa-noznej» pieszko jerzj’ — Gdańsk Oliwa, 30

Zgodnie z regulaminem Kon- Ludgier Dominik — szczecin, 31. 
kursu, dla wypływających prae-| ~ . ..
z.naczono ,50 proc, wpływów, a I wawrzynkowski Kazimierz — Lu- bazy treningowej 
wiec 367.358 zl. Z kwotv tej ! blln> 34. Kucharewicz Feliks — O- i zawodników. 
an nr—, _ u 990 414 90 71 eta- ' leśnlca, 35. Jakubiec Witold — Lu-‘ wiście musi   ---6» proc. . IJ. -«U.414,oU Zl Sia . b 3g. Bednarczyk Ryszard — Sy- ] runkom, które by pozwalaj na
nowi premię I Stopnia*, podzielą 1ców, 37. Jannszowśki Robert, — [prowadzenie w nim pracy, gwa- 
się się nia ci, którzy przysłali ! Chruszczów. 38. Wodecki Edward— : rautującej ?taiy postęp , naszych
ę„:------- t. »n ------ ^„4 Olsztyn, 39. Kuchta Karolina — za* reprezentantów. Klimat, zalesienie,

brze, 40. Król Halina — Wrocław, ukształtowanie okolicznego terenu. 
41. Dreger Czesław — Bydgoszcz. | warunki kwaterunkowe i wreszcie 
42. Oleclioński Jerzy. — Bydgoszcz, t wyposażenie w najlepszej jakości 
43. Piotrowska Halina — Warszawa. ; urządzenia lekkoatletyczne — oto 
-- -- .................... ............................ w skrócie warunki, jakim powi­

nien odpowiadać tego rodzaju

kupony bezbłędne. -40 proc, tej 
sumy — 146.943,20 zł przezna-
czono na wygrane II stopnia, 
za odgadnięcie 9 wyników.

Pó 41.082,96 zl, co stanowi 
1/5 premii I stopnia, otrzymują 
więc:

1. Hubert Januszewicz —z 
Elbląga.

2. Jan Kmieciak — z. War­
szawy. • ■

3. Marian Kusz — z Łodzi.
4. Piotr Lipa — z Olsztyna,
5. Andrzej Poniecki — z Haj­

nówki.
■A oto nazwiska tych, którzy

15, Philippe Courtin (Paris UC) 
18—181—2. Alain Bertagnol (St.
Fr.) 21—180—2, Pierre Coquand 
(GSAH Alger) 23 — 182 — 15.' 
Jean Claude Bosch (Montpellier

Rozmaitości lekkoatletyczne
nn DAWNA Już trenerzy I imprezy,
U rzą ,o alTor5f"luJX^ Siła naszych kllra pozwoliłaby na fflriMtmnh

y" O rodek taW oćżv kadrowców. Miejscowość łą P°ń Odpowiadać Wielu wa-1 siada trzy wielkie zalety: doskona- zarowno czolowkl, Jak 1 zapie 
__ j l..._____।> „.j i., „„„„inki irronowti-kllmatyczne. cza.

44. Maciejowski Władysław — Kra­
ków, 45. Sulikowski Mieczysław' —. 
Rzeszów. 46. Frankowski Franciszek 
— Elbląg. 47. Rabski .Stanisław — 
Pułtusk. 46. Blaszczyk Ryszard — 
Łódź. 43. Budziaszek Jan — Kra­
ków, 50. Barańczyk Konstanty — 
Łódź. 51. Drozd Józef —. Zakopane.
52. Poradzisz Józef — Wisła, 53. Bu­
kowski Emil — Warszawa, 54. Ko­
złowski Jerzy — Warszawa, 55. Na- 
burski Zbigniew — Gniezno, SC. 
Wróblicka Maria — ^^el. Góra. 57. 
Jezierski Jan — Zamość, 5*. Sigfauz

ośrodek.

Henryk — Legnica. S*. Skóra Bo­
gusław — Niepołomice, 60. Med-, 
lewski Zbigniew — Stalinogród. 61» —-----..... fi2.. ... _ lewski Zbigniew — Sta!odgadli 9 wyników i otrzymują NajKrodzUl Wojciech - 

pn 2.296 zl: ' Kwiecień Marla — Łódi
1. Bilski Wiesław — Gniezno. 2. 

Derkacz Włodzimierz — Bytom, 3»
ski Marian

— Łódź. «'*
Opole’ 64.

'ebiil-

Krystyna — Warszawa.

ie ^warunki terenowo- klimatyczne, 
bardzo. dobre warunki mieszkanio­
we I położona jest stosuhkowo 
centralnie.

W pierwszych latach powojem 
nvch rolę taką spełniał (przed 
igrzvskamf olimpijskimi w Londy­
nie)” Olsztyn. Później probowano 
wvkorzvstywać do tego celu war­
szawski AWF. Nie zdał on jednak 
również egzaminu ze względu na 
zbrt wielki ruch, panujący na te* 
reńlfe tej uczelni. Ostatnio coraz 
częściej zawodnicy szczególnie bie­
gacze. Jeździli do Wałcza, który

Spała posiada, jednak tymcza­
sem również bardzo zasadniczą 
wadę — nie ma tu w ogóle urzą­
dzeń lekkoatletycznych. Problem 
polega więc na tym. aby wybu­
dować tu bieżnię, skocznie i rzut­
nie (z przedwojennego boiska po 
został jedynie jakiś nieukształto- 
wanv, żużlowy, obwód), a stworzo­
ne zostaną tiitaj wszelkie warun­
ki do pracy szkoleniowej.

JAK dotychczas lekkoatleci nasi 
nie 'odkrvli Jeszcze kart. Nie­

prędko też. się to stanie. Kwiet; 
nlowe zawodv kontrolne równ*ez 
nie dadzą odpowiedzi na pytanie. 
laliH jest, kolejność zawodników wcfae7e Jeździli do Wałcza. Który 1»*'« je&i Kuwjovnv Mw»vum,w" ~ 

nhnó \riehi dnhrvch stron ma |od*; poszczególnych konkurencjach. U* 
kolejności Jest na-nak I te wadę że leży., prawie sinienie takie, kolejności Jest na- i. l-ońcu świata llomlasl konieczne nż w maju ze

na Końcu sa aia. | względu na plan startów między
Wszvstko lerinak zapowiada, że; narodowycji. ■_ 'lelckoatleći Jtiż. niedługo staną się i W lej sytuacji wylania się ko-

Trenerzy o takiej Imprezie my- 
śleli. co prawda, ale względy fi­
nansowe wydawały się być nie do 
przezwyciężenia (impreza ponad- 
planowa). Tymczasem z ęomocą 
trenerom pospieszył Szczecin. Mią-, 
sto to pragnie zorganizować właś­
nie podobną Imprezę. Jakkolwiek 
organizatorzy zapewniają pokrycie 
kosztów, związanych ' z przybyciem 
do Szczecina poważnej liczby za­
wodników. to jednak trtidno Im 
będzie zapłacić za całą ■ kadrę, ja­
ką zamierzają sprowadzić trene­
rze. Mamy jednak nadzieję, że 
szczecińskim działaczom przyjdą 
z pomocą zrzeszenia, a ,przede 
wszystkim PKOI., który już nie­
jednokrotnie ratował sportowców 
w 'trudnych opresjach .W każdym 
razie . inicjatywa Szczecina zasłu­
guje na uwagę. Mieszkańcy tego 
miasta będą mieli; okazję' obejrze­
nia riohrvrh zawodów, a .trenerzy 
zr^jalą- okazję ,, rlp «-«prMWdrAnl». 
formy szerokiej czó.lówkl,-. co . w 
obliczu ’ mlitlzynsrodowych «tar-

tów w maju 1 czerwcu posiada ża- 
sadnicze znaczenie.

Trójbój narodowy, jak Już pi-’ 
sallśmy poprzednio — to Jed­

na z poważniejszych Imprez ma-; 
sowvch. Tak ja traktują trenerzy 
l działacze. . Niestety stosunek do 
tej imprezy producentów sprzętu 
lekkoatletycznego Jest inny. Mimo 
złożonych już dawno (trenerzy 
walczą nawet o to od lat) zapo­
trzebowań. na wyprodukowanie kul 
6 k£ — sprzętu tego nie ma.

Tak więc organizatorzy imprezy 
stanęli przed dylematem: czy ju­
niorzy mają w takiej1 sytuacji 
pchać kulą normalną (7.25). czy 
o kg. Wyszedł nawet komunikat 
sekcji, że należy przygotować ku­
le o wadze normalnej. Tymczasem 
decvzj< tej sprzeciwiła się Rada 
Trenerów, która . po pierwsze nie 
pochwaliła działaczy za nledopil- 
nowanie tej sprawy w przedsl* 
btoratwaeh produkujących sprzęt, 
a po drugie zdecydowała, że sko­
ro tak się Już stało, to z większą 
korzyścią dla Juniorów będzie za­
stosowanie kuli 5 kg. tak więc 
mhńo komunikatu : sekcji zawia­
damiamy, że 17 kwietnia w.: trój» 
holu narodowym Juniorzv msjn 
pchać kulą e wadM S kg. (Zg) i I

Antoni przyfrunął do Kutna i 
aż ze Stalowej Woli. Tu w 
Kutnie kończy się symboli­
ka i poezja, a zaczyna się 
profesja pana Marchewki 
Antoniego. Przybył on do te-

Tymczasem owa demorali­
zacja „na wesoło*' i z przy­
mrużeniem oka dzieje się tta 
oczach rzesz sportbwców $
kibiców i jest publiczną ta­
jemnicą. Trudnią się ty»i«« jemnica. Trudnią ste W'go grodu znanego z dobrych d ., . t niiktóre

bokserów aby skusić1 wi,zrzeszenia i P'»' 
uwdnzka tamtejszej „Stali" - sportoU,et którym. nif 
Jana Chmtelecktego i pię- " » • f «ni
ściarza „Budowlanych" sH-1 7°
ńisława Góralskiego do prze-i . ■ 01 a-iedtbH
niesienia się do K. S. „Stali" j c6. ^rac^a
— Stalowa Wola. Whbił ich i ^kod politycznej.■ .<■ . - •• --; irr........ laeteeiililWszyscy, przejęci jesteśmyzaś^ jak się domyślacie, nie ” . -,--- . -
za 'pomocą'treli" słowiczych i problemami, które postawiło
porannej rosylecz argumen­
tami bez porównania.;.. bar-

III Plenum K. C. Nić m«i0
tam miejsca zajmuje sprawa
walki o praworządność, •dziej konkretnymi i przy- wulki o praworządność, .o 

ziemnymi. ' ' 0 najlepszą. gospodarkę 1 pet-
Podobni -płaszkowie. tym , ^korzystanie rezerw 

razem z- „Kolejarza" kielee-1 u'^kich i materialnych.. _
kiego pojawili' sie na zebra-1 Czy. ma. to iakiś zwiazei.• ...... .........— ■ ze sprawą kaperownictwa wkiego pojawili się na
niu kola „Górnik" w Bliży­
nie k-Skarżyska Kamiennej. 
Natomiast dzielne ptaszki ze 
,’,Sparty" gliwickiej nie bez
iciedzy inspektora w., f. . ze 
stalinogrodzkiej ÓRZZ -— Ko- 
zhbka- — doszczętni^ rozdzio­
bali drużynę „Górnika'/ — 
Bielszowiće, która jest zmu­
szona grać w związku z tym 
w rezeriuowym' -składzie i 
przegrywa mistrzówś^ie me­
cze. W ^ogóle ten^ ^Górnik*1 
Btelśzowice jakoż ; nię t ind 
szezęieia, bowiem 1 sekcję

sporcie? Chyba wystarczają­
co jasny. . A jeżeli tak, to 
trzeba się wziąć za duże 
pranie, zacząć: zaś grubyu1 
końcem - od, wielkich ■ kapt- 
równikąw.'

Widać, : :ź«' dotychczasowi 
■^metody walki z kaperowni- 
kami,., kąperUsiami,' ptaszka-1 
mi wiosennymi nie przyno­
szą spodziewanych skiit^oV- 
.Wobec tego trzeba sięgnąć do 
tikick. aby i ‘ najbhjiiifjśza. 

• wiosna nie mogł^ ieli^ ożjjwił;
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Piłka nożna
za granicą

BUDAPESZT 7.4 (tel, 
środę sześć reprezentacji węgier­
skich rozegrało mocze treningowe 

• w ramach przygotowań do spotkań 
i Austrią na 7 frontach, które od­
będą się w najbliższą niedzielę i 
poniedziałek. Oto wyniki:

Reprezentacja A — Kisteszl. 11:1, 
reprezentacja B — KecskemeU 
Honved 6:1, reprezentacja młodzie­
żowa - Kabel Gyar 5:1. Węgry 
zach. — Almasfuzitoi Szlkra 8:0. 
Weg y południowę — Pessi Torc- 
ku.p-/ 4;5. Reprezentacja Górni- 
lęów — Tatabanyai Banzas 1:2.

Pierwsza reprezentacja Węgier 
grał •> w składzie: Olah (Miku I)— 
Bu-.-n»ky. l.n-am (Kn^paib. Lnntos
— B .-r^k (Kotasz), Szolka-— Sandor 
(Boz’ik). Kcscls, Hidcgkuti, Puskas, 
pało.as.

Najlepiej zagrali Bozsik, Szojka,
Sandor, 
na plei

HidegkuU i

Idem dobrze.
wspólny trening re- 
Wegier wypadła cał- 
szwankdwala jedynie

pożycia lewego skrzydła, na 
rej PAloias wykazał, że nie 
skrzydłowym z prawdziwego 
rżenia.

BUDAPESZT 7.4 (tel. wł.). 
29 maja odbędzie się na stadionie 
Ludowym w Budapeszcie między­
państwowe spotkanie w piłce noż­
nej Szkocja — Węgry.

BUDAPESZT 7.4 (tel. wl.). Ligo­
wa drużyna Csepelli Vasas wyjeż- 
rlżda do Bratysławy na międzyna-

któ- 
jest 

zda-

Ma/

rodowy wielkanocny
którym udział wezmą drużyny AIK 
re Sztokholmu Slovan z Bratysła­
wy i Spartak z Trnawy.

WIEDEŃ. Radziecki sędzia pił­
karski Latyszew. który prowadził

„Jedenastka". Precyzyjny 'strzał Crhy grzęźnie w siatce Austrii 1 Czechosłowacja prowadzi już 
2:0 w meczu, który zakończył się jej niespodziewanym zwycięstwem 3:2

Fot; CAF

spotkanie ieprezentac.il CSR
Austrii w piłce nożnej, odznaczo­
ny został przez Austriacki Związek 
piłkarski pamiątkowym złotym 
medalem.

MOSKWA, 7.4. (tel. wł.)

pozwala na

Ponieważ 
iii boisk 

spotkań.

br»rj;i: Dynamo Moskwa z moskiew­
skim Lokomotiwem, w Charkowie 
spotkają siu CDSA Moskwa ze 
stołecznym Torpedo.

A nfo pozostałe mecze niedziel 
ne: Dynamo Kijów — Spartak 
Moskwa, Dynamo Tbilisi — Spar­
tak Mińsk, Szachtior Stalino — 
Rszerwy Pracy Leningrad. Skrzy-
dłi Sowietów Zenit Leningrad.

>oly bardzo su-
miennie przygotowula się rlc 
c t rzo s l w. i» t a In in rnzc gra no 
le mwarzy^klrh spotkań, w

wie 
któ

wodników.
owych za 
esjzaminn

przvtmtowanie kondy

wych

Dnlcprnpc’rowsk

konało

Zenit
Torpedo 3:1.

namn.

Techniczna gra Vojvodiny
f f Igrzysk
FRANCUSKA Federacja tenira 

stołowego przysłała zgłosze­
nie. w którym potwierdza udział 
w Igrzyskach, drużyny reprpzer.ta-

powinna się spodobać w Polsce m

CZTERNAŚCIE klubów JugOślO- 
i wiańskiej ligi r.p^karskiej po­

dzielić można według poziomu na 
3 grupy. .Pierwsza z nich składa­
jąca- się z Partyza.nta, Dynamo, 
Hajduka i Crvcnej Hvezdy — r’a- 
nowi stale od 8 prawie Jat, czo-
łowkę pitkarstwa Jugosławii.’ Ta 
czwórka dzieli zwykle między sie­
bie tytuły mistrzowską i puchar, 
dostarcza najwięcej zawodników do 
reprezentacji .narodow. j, słowem

-nadaje ton całemu pRkarstwu. Gru­
pa druga jest nieliczna — składa 
się zaledwie z 2 klubów, które 
również od kilku lat zajmują stale 
miejsca za pierwszą czołową czwór­
ką w pewnym, widocznym odstę­
pie punktowym, ale poza aspira- I 
cjami- nie mają nic do powlectee-1 
nia w kwestii mistrzostwa. Ta :

kilku szczegółami, dotyczącymi tej 
drużjmy.

Vojvodina, minio Iż/jest-klubem 
prowincjonalnym — i nie należy do 
czołówki piłkarstwa Jugosławii — 
cieszy się wszędzie dużą poularno- 
ścią. Źródłem tej popularności- i 
sympalii jest bardzo sportowa po­
stawa jej graczy, oraz nieco od 
mienny od pozostałych, styl gry. 
Drużyny, jugosłowiańskie zbiiżon- 
są w zasadzie pod względem ś‘ylu 
do zespołów włoskich, tylko Voj­
vodina hołduje stylowi; austriacko- 
węsiersklc-mu. 1 *

Podstawą sukcesów Vojvodiny 
jest technika. Jej gra bardzo Jad- 
fia dla oka. obliczona jest raczej 
na efekt, nić na zdobycie naj­
większej liczby bramek. I

^.vu^4. ... Na czoło wyrównanej na ogól
dwójka też nie ma zwykle żadnych I jedenastki wybijają sie w Vojvadl-.
kłopotów z utrzymaniem się w I i nie trzej gracze:: prawoskrzydłowy 
lidze. Daleko za n’ą id^ie 8'.słab-;lub prawy łącznik Rajkowr Jeden
szych zespołów, między którymi 
rozmywa się walka przed degra­
dacją.

Do tej środkowej, rzec by moż- 
,na absolutnie i tradycyjnie spokoj­
nej grupy, należy Beogradski SK

z najlepszych techników' i strzel-

najbliższy warszawskiej
Gwardii 1 poznańskiego Kolejarza— 
Vojvodina z Nowego Sadu.

Przed występem Jugosłowian na ' 
stadionie WP warto zapoznać się z

W cztery oczy z trenerami piłkarskimi
Mamy rezerwy
jesteśmy spokojni

iilejszy 1 najbardziej chyba flegma* s Powoli
tyczny człowiek pod słońcem by! 

j w stanie powiedzieć.
| Taki Jest Król. Zawsze spokojny. 
I zrównoważony, po ojcowsku ser 
■ deczny. Czyni mu sie nawet z tego 

pnwndu zarzuty. Działacze I kihi- 
' ce domatrają się rządów nieco sil-

j Powoli wprowadzamy rezerwy, 
i Oczywiście musimy to robić ostroż- 
nie, nie forsując zbytnio młodych

mi Budowlanymi.

cyjnej Francji.

[OTOROWODNA Federacja Ka­
nady nadesłała do Sekcji Mo- 

, torowodnef GKKF list, w którym 
• wyraża duże zainteresowanie ląrzy- 

ców w lidze jugosłowiańskie! 1 iwie-1 «kami. Kanadyjscy, motorw^^u' 
lokioiny reprezentant kraju oraz | cy rozwazają w tel chwili 
dwaj pomocnicy: MHovznow 11 wóść wzięcia udziału w zawodach. 
Boszkow. Grający na pozycji' sto- ; Zawody motorowodne zapowiadają 
pera MHovanow,’tylko dlatego nie | się interesująco, gdyż zgłoreono 
gra w 1 reprezentacji krajowej, ze: - • • — r- ■ — — *—-
jer.t- niższy» od swego konkurenta ।
3-metrowego Horvata.

Lewy pomocnik Boszkow i ma 
wszelkie dane, by w niedługie? 
przyszłości zająć miejsce piłka-za 
.lugorław i Nr. 1 — Cajkovskiego 
Od kilku lat jest on w dużoji for

do nieb wiele ekip, między hmy* 
mi Belgii, Finlandii, Holandii,
Szwajcarii* i Szkocji.

BIURO Organizacyjne II Festi­
walu przewiduje wydanie pla-; 

katu T. Trepkowskkqo. przedrta- 
....   ....... L'”V— - l-wialaceci^ rzeźbę dyskobola, w 260 ’ 
go-JawU nad Anguą f , ! tysiącach egzamplarzy. ż eżeęp 50.

w* ~ iwzashiga Basztowa?**- i” 1 kur' rosylsklm, angielskim, francu-
Vojvodxna ma zamiar wygrać j skim, niemieckim. hiszpańskim.

oba spotkania w refsee. Ale nie- : Pdnadto 50 tys. egzemplarzy bę~
. zależnie od tego — jak nas zip — idzie przeznaczonych dfa uczestni- 

1 Oskiego i Dalbie-niedawno siatkarzom Jugosławii—~ > o#—-g.. ; , - - .. 
chee nokazit ładną rrr i— zCoby. . -

/sympatię pnHldeb widzów. > naja napisy w . swych ojczystych

। niejszej ręki, 
środkami wal

Do przerwy ło­

innymi

chłopców, dając Im szanse aklima- 
tyzowania się w drużynie. Będzie­
my mieli z pewnością pociechę z 
takich chłonców jak: Krajewski 
Każmierczak, Bończak i paru in-
nych. Nasze rezerwy grają coraz2 t\roi mnvmi "7w,«

o dyscyplinę w I lepiej, o czvm świadczy zresztą ich

z dość pomyślnymi rezultatami.
pozycja w tabeli..

dzianie fatalnie rzępolili. Publlcż- i — Czeka nas jeszcze wiele trud­
ność. zwIh-zczh ta na galerii, kwi- i nej pracy — mówi trener łódzkich
tnwnla pn<’zvnnnia zawodników de- piłkarzy. Zespół został zdemonto- 
monstrncv hnmi irwlzdami. Wśród • wany odejściem Walczaka, Kubo- 
działaczy panowało najwyższe zde- : cza i Kokota. Defensywa dość szyb- 
ncrwowanle. Szanso na lytuł ml- i ko się cementuje, ale z napadem 
strzowski uciekały z minuty na mi mamy Jeszcze sporo kłopotów. Tak
nutę.

W przerwie wszyscy chcleli pę­
dzić do szatni, by dać reprymen­
dę nieco leniącym się zawodnikom. 
Poszedł jednak jedynie trener .Wła­
dysław Król. Chłopcy wiedzieli źc

z dnia na dzień nie^da się zainsta­
lować nowego kierownika napadu 
I nowego skrzydłowego.

Musi upłynąć trochę czasu nim 
piątka ofensywna osiągnie odpo­
wiednie zrozumien!c. Ostatni mecz 
z Gwardią wykazał, że Szymborski

ligo-
Szachtiorem Stalino 0:1

o'! pnnow

tym roku zim kią 
rejonach tabeli

M<>--kwa nnknnaln 
laka Ullnlus 3:0.

Dużą niespodzianką ostatnich 
spotkań była porażka mistrza 
ZSRR — moskiewskiego Dynamo

— Moi kochani, tak nie można! zaczyna powoli łapać wspólny je- 
Grajcie spokojniej i dokładniej! — i zyk ze swymi partnerami. Jestem 

raczej dobrej myśli o przyszłości.

beniaminldem

I Metal tin a

ecej sno’kan rozegrało 
w tbliNkie Dvnamo. Po 
ono koleino Dynamo Ki

CDSA 2:0*. lenlngradzki
0. Dynamo Moskwa. 2:1 I

kDmvsklm Dy
ze .Skrzydłami Sowietów I 0:0 ze 
stalingradzkim Tnrncdo. a ostatni 
mecz z moskiewskim Lokomoti 
wem nrzegrai 1:4.

Święta stać będą w sporcie pod 
zn a k i em międzynarodowy ch m e - 
ozów piłkarskich. Poza występa­
mi łódzkiego Włókniarza w CSR 
i naszych juniorów piłkarskich na 
mistrzostwach świata- we Włoszech 
będziemy' w kraju świadkami 
spotkań-^rzcch zagranicznych ze- 
spolówj^Yhlte Star (Belgia). Voj­
vodina 7. Nowego Sadu (Jugosła­
wia). Banika Kladno (CSR) i Empor 
Rostock (NRD). Odbędą się nastę­
pujące mecze:

Niedziela 10 bm:
Warszawa. Gwardia W-wa — Vol-

Banik Kladno
drużyna wielkich tradycji

pRZED kilku laty przyjeźdża- 
* lo do Polski w okresie Wielka­
nocy szereg czołowych drużyn pił­
karskich z Czechosłowacji.. Wielu 
zwolenników piłki nożnej pamięta 
jeszcze do dzisiaj zacięte boje pól-

roku ubiegłym Banik -Kladno

językach.

nOCZTA polska wyda sześć serii 
* znaczków pocztowych. Na zna» 
czkach będą reprodukcje medalu 
zwycięzców II Igrzysk oraz makie-, 
ty centralnego stadionu festiwalo­
wego. Pozostele serie obrazować 
będą cztery dyscypliny sportu: 
pływanie, lekkoatletykę (rzut-mło-

Im- ooracia tegorocznego sezo­
nu r orskiego w Moskwie odbę­
dzie - 24 bm. meczem drużyn 
stołecznych Spartaka i Torpedo.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet

Redakcja

Zakład v GiHfir^ne l Wvdaw 
„Dom Słowa Polskiego"

Z*m. IR29/B B-6-4647

vodina o 
CWKS.

Chorzów.

godz. 12 na stadionie

Kadra White Star.
Bydgoszcz. Gwardia Bydgoszcz —

Banik Kladno.
Kraków. Ca 

Enor Rnstnck.
Kraków

Poniedziałek 11 hm:
Sosnowiec. Stal Sosnowiec — Em­

por Rostock. '
Gdańsk. Lechla Gdańsk — Banik 

Kladno. •
Warszawa. CWKS W-wa — White 

Star o godz 15.30 na stadionie 
CWKS.

Rozegrany zostanie również sze­
reg spotkań III ligi.

Grupa I
Sparta Gliwice 
Stal Czechowice

stalinogrodzka: Gó; 
Concordia Knnróv

^ZS Podlesie, 
Stal Gliwice.

skich zespołów ligowych ze znany­
mi wówczas w całej Europie dru­
żynami Slavii. sparty, Bratysławy 

| czy Ziliny. . •
. ... , 1 Tegoroczne święta stać będą pod

czach publiczność warszawska znakiem stopniowego odnawiania 
znów będzie darzyć nas duża dawnych piłkarskich tradycji obu 
sympatią., (i) krajów. Dn Polski przyjeżdża ’ na

Gdybyimy mieli:
3 mecze Banik K In dno. do CSR na­
tomiast wybiera się również na 3
spotkania wicemistrz Polski Włók* 

‘ niarz Łódź. ;

lewego łącznika
■ Piłkarze Banika Kladno są
częściowo znani polskim zawodni­
kom. Górnicy z Kladna gościli, kik 

^kakrotnie w Polsce. rozgrywając
; mecze w reprezentacji Banika z o- 
kazji ..Barburkry Latem ibienlego 
rokit Banik Kladno grał u siehie

Kondycyjnie Jesteśmy nie najqo-] zwvclęstwle r.wnrdli nad Ko 
rzej przygotowani Brak Jeszcze P |eJarzem Poznań Piłkarska I 
nieco szybkości. Chłopcy stracili j Bvdposzcz odetchnęła. Masrodzila I ? i-n “ 5 ". 5 ę
także szybki1 start. Mam nadzieję, swych chłopców oklaskami za Ind ! \ ' c. ,

w riami hisyarnHA mińćiara da ! nn* cre i zasłużony sukces, mimo i Banik Kladno jejt , drużyną oże w ciągu bieżącego miesiąca da! ną erę i zasłużony sukces, mimo i 
- • 1 cyfrowo wypadI on dość mizer-się te braki usunąć.

Szanse. O tych nigdy nic nie wia­
domo. Będziemy się starali ugrun­
tować dobrą opinię, zdobytą w ub. 
roku. To wszystko, co mogę po­
wiedzieć o naszych perspektywach.

wieloletniej, bogatej tradycji.* Ze- 
nle~‘ * ' -spół niejednokrotnie reprezentował

Trener DrabliUkl nie ma powo i barwy CSR « eranicą. -Trzy krot- 
(1ów do narzekania. Zawodnie, i "P- P^ante ^na brali 11- 
nraenją bardzo solidnie, kierów »«»1 w Pukanie srodkowo-Euro? 
nictwo Gwardl' zabezpieczyło imJ JIC$re Srają om _blteko 
doskonale warunki do gry i
ningów. Zespól cementuje sic co 

i raz bardziej. Umie grać ostro —

HO lat. plasując się. zawsze w czo- 
‘ówce tabeli obok tak znanych

Jedziemy teraz na trudny tur-■ lecz nie brutalnie
niej do Czechosłowacji. Jest to w| kondycji też mn nie brakuje.
ooóle Pierwszy .drużyny za } f|r|~.^
granicę, a dla większości zawodni- Borkowskiego — mówi Drabiński 
ków także pjerwszy wyjazd poza! — drużyna orałaby duto skutorz- 
granice kraju. Boję się trochę, aże- ■ ulej. Marian (Norknw^kii musi być
by w Brnie trema nie powiązała im 
mięśni. Gramy w ciągu tygodn a 3 
mecze, a jak słyszę po powrocie 

i wprost z pociągu, będziemy musie-

Slal Nowy Bytom — Sparza Biel­
sko, Górnik Szopienice — Górnik 
Wirek. Górnik Radzionków — Stal 
Siemianowice, Górnik Miechowice 
— Stal Zabrze.

Początek - wszystkich spotkań, w 
poniedziałek o godz. 16.

Grupa -II — krakowska (spotka­
nia odbywają się w niedzielę, go­
dziny zawodów w nawiasach): LZS 
Czyżyny — Kolejarz Nowy Sącz
(13). Stal Kraków
(15.30). Soarta Bieżanów

Unia Tarnów
Włók-

niarz Chełmek (15.30), Kolejarz Pro- 
kocim Stal Huta im. Lenina (11),
Unia . Borek 
(15.30K Sparta 
żywiec (15.3(1)

— Snarta 
Bronowice 
Włókniarz

hów — Stal Tarnów (15.30). 
Grupa III — warszawska:

— Stal 
Andry-

Stal
Okecte —• Unia Chodaków w ponle- 
dz’alek o godz. 16.

Grupa V — poznańska: Sta! No­
wa Sól — Budowlani Poznań. Gwar­
dia Poznań — Sta! ZTSPO Poznań. 
Kolejarz Kopno — Kolejarz Gole­
niów. Gwardia Zielona Góra — 
Snarta Gn'ezno. Początek wszyst­
kich spotkań w ooniedzialęk o go-

Poza tym w całym kraiu odbę­
dzie sie cały szereg spotkań to­
warzyskich.

Warszawa. Polska — Frawia w 
siatkówce w niedzielę o godz. 18 
w hali. Gwardii.

Bramkarz Irlandii Dobbin
uchroni! swoją drużynę

od porażki z juniorami Polski
Dokończenie ze itr. I 

górowali nad naszymi zawod­
nikami wysokim wzrostem i 
mocną budową ciała.

W ostatnich minutach pierw­
szej pniowy gry Irlandczycy z'a-\ 
czynają grać składniej i oddają 
kilka groźnych strzałów na 
naszą bramkę. Poza tym grają 
oni ostro, na co sędzia nie zwra­
ca specjalnej uwagi tolerując 
'złośliwe faule. Już w tym okre­
sie drużyna nasza zdobywa 
sympatię publiczności za ładne 
technicznie zagrania oraz grę 
fair. Pierwsza połowa kończy 
się wynikiem bezbramkowym.

Po przerwie inicjatywa jest 
nadal w rękach Polaków. Na­
stępuje teraz cały szereg nie­
bezpiecznych ataków na bram­
kę Irlandii. Irlandczycy ze­
pchnięci są całkowicie; do de­
fensywy broniąc się dpść często 
wybijaniem piłki na aut. Jeden

z tych ataków w 54 min. koń­
czy się zdobyciem efektownej 
bramki przez prawoskrzydlo- 
wego Gadeckicgo, który prze­
jął podanie środkowego Szmid- . 
ta kierując piłkę płaskim strza- ' 
lem w dolny' lewy róg bramki 
z odległości ok. 1Ó metrów- 
Drużyna polska prowadzi 1:0 I 
w dalszym ciągu jest, stroną 
atakującą. Publiczność coraz | 
żywiej reaguje na ładną i czy­
stą grę Polaków dopingując 
ich do zdobycia dalszych bra­
mek.

W okresie tej przewagi jeden, 
z wypadów Irlandii na 3 min. 
przed końcem ' zawodów w 77 
min. kończy się zdobyciem 
bramki z zamieszania podbram­
kowego;

Wynik spotkania nie odzwier- 
cicdla przebiegu gry, gdyż, dru-
żyńa nasza zasłużyła na zwy­
cięstwo co
dwóch bramek.

drużyn jak Sparta czy Slavia.

leszcze kierowany podczas gry
razie nie ma komu tegn

Grupa II
W Livomo: Włochy 

lia 3:n (3:6).
I. Włochy
2. Portugalia
3. Niemcy zach.

Rząd Wioch 
odmawia wiz
młodym
piłkarzom NRD

RZYM. Rząd wioski defini-, 
tywnie odmówił udzielenia wi- 
*y wjazdowej drużynie mlo- 
®ych piłkarzy NRD, którzy 
mieli wziąć udział w międzyna­
rodowym turnieju piłkarskim 
Juniorów, organizowanym przez 
Międzynarodową Federację 
"ilkarską FIFA we Włoszech.!

Komunistycznej Par­
tii Wioch, gazeta „Unita" publi­
kując tę wiadomość określa, po: 
Jtępowanie rządu włoskiego ja- 

oburzające, złośliwe,! obce 
l»sadom współżycia , sportow- 
cow wszystkich krajów. 1

jął szóste miejsce w rozgrywkach- i. ~ . ^Lr"T'.'T ^'."7'. ' ~
Tegoroczne mistrzostwa I ligi roz-l**0^’ w*°ślarstwo i koszykówkę.

poczęły się dla piłkarzy Kladna i wre-rAt AUA '«..j. . . . .niezbyt szczęśliwie. 'Przegrali oni I MJSTALONO Już kolarską kadrę
dwa pierwsze spotkania — z Dy-1 na Festiwal w liczbie 20 za-: 
namo Praga 1:2 i z UDA zaj- t wodników. Oto nazwiska: Bedyń- .
mując na razie dziewiąte miejsce (ski, Bugzlski. Orlikowski. Jurek»

=.■ • . ł Mm*. Ulik, Więckowski, Wi«n'ew^
g™r’^,cSia _p“ra^i*’- 
fizyczni, zatrudnieni w charakte-: Kiabmskl, Lasak, Królikowski,
rze robotników w zakładach ! me- • Hadaslk. Y/ikzewski,< Chwlendacz, 
talowych w Kladnie bądź w miej- i Pancek, Preczynski i PruszyńskL 
scowej kopalni. Pracownikami u* j —
myślowymi są jedynie titaraj urzęd- i RZOMISJA soortewa sekcji !efc- 
nicy: G-en 4 M-rter. , ■ !«>’«le:ycznej GKKF wytyczy-

Diyzyna Kladna .Mada się x ,a już trasę. Mara pobi»ara ma- 
doświadczonym rutynnwawyrTi uł- ’ * i ..
kąrry. Naiwiekszą ich zaletą jest ł s*a. .ujący w II M»?-
dnża .bojowość i ambicja.* Przemęt- ; ŁZYnarcdowych Igrzyskach Sporto- 
ny wiek zawodników *2? • wych Młodzieży. Start i meta mą­
iat. Najmłodszym w zesno 
nika jert . prawy pomocnik
leżą ~ były reprezentacyjny pra- 
wo*kt zydlowy drużyny narodowej 
CSR Kokstein , oraz Kuchler i 
Grsen.

Dniżyna Banika Kladno prz^je- 
dzie do Po!=ki w na«tepjja7^.*m 
Składzie: Płatek, (FetrareM. Leip- 
her, Fabera. Kosar, Seizhart- Rryn- 
da, Kokstein. Hovorka. SłTier. 
Grsen. Br^gssnola: rezerwowi — 
Kuchler. Pętak. Fons. Tesarek.

starcie zav/odnicy pobiegną -aleja- 
nr Łazienek - a następnie szosą w 
stronę Wilanowa.' Dalsza trasa 
prowadzi1 przez Powsin do Pia-

Pizsecrnem będzie?-, półmetek, po 
którego minięci zawodnicy po­
biegną w drodze powrotne} ta sa­
mą trasą przez. Powsin, Wilanów, 
Łazienki na stadion WP.

r Pokrt. Trenerem ’en>nhi jest Skie- j .
'nicka, a kierownikiem dr Polański. ? i«one

Również chód 50 km. który jest
konkurencji, jakie roze-

• orane zostaną w H MISM odbędzie 
I się na trasie Stadion WP — Pia-

Empor z Roslocku 
lo zespi'ł 

do wszystkiego zifotoy -

EKCJA piłki nożnej otrzymała 
zgłoszenie do turnieju piłkar­

skiego H M1SM reprezentacji pił­
karskiej Ce’łonu.

Belgijska Federacja Lekkoatia-. 
tyczna nadesłała potwierdzenie 
przyjazdu na Igrzyska swych naj- 
l-pszyr.h zawodników tej dyscyp-

Dotychczasowy przebieg rozgry­
wek jest rewelacyjny. Niespodzian-

boisko Ruchu na ką'goni niespodziankę. — To jest 
dobre zjawisko — taka sytuzcła 
w rozgrywkach wpływa korzystnie 
na poziom naszej piłki w ekstra- 

. ... klasie. Osobiście bardzo lubię taPostaramy się o dobre wyniki. I 1{i RIHn kjerlv nle mn mneuvch" 
choć przeciwnik reprezentuje dość ; tylko lak dalej szln — to nie 
wysoką klasę. Zwłaszcza praska i powstydzimy się naszych drużyn 
jedenastka UDA, wydaje się być I ** ’ ’* **

’h udać
mecz ligowy. Czy to nie'za wiele, 
jak na jedną drużynę?/

groźnym przeciwnikiem. Zobaczy­
my!

Walki ligowe będą wyczerpujące. 
W tym rpl<u poziom jest bardziej 
wyrównany niż w sezonie ubieg­
łym. Myślę jednak, że łodzianie na 
zawsze zerwali już ze złą trady­
cja: postaramy się więcej nie wal­
czyć o byt w ekstraklasie, lecz o 
możliwie najwyższą w niej lokatę. 
Nareszcie spadł nam z głowy naj­
większy kłopot. Mamy już rezer­
wy. Można spokojniej patrzeć w 
przyszłość., (kw)

— Oceniając sytuację po 3 run­
dach I ligi, uważam, że sosno-
wiecka Stal zasłużenie zdobyła przo 
downictwo w tabeli. Chcńiloby się 
także .:pn\vierizierr'— brawo Łechta 
i jej trener.-; Foryś, któi^y z nieła­
twych "dó'''nTedawna do - prowadzę 
nia graczy zmontował . tak crożny 
zespól! Ale nic mogę zrozumieć co 
się dzieje z CWKS-orn.

Do meczu z Ranikiem Kladno

MPOR Rostock — to bardzo- 
oryginalna 'drużyna. Siedzibą. 

Jej jest położony nad Baltyjcięm 
Rostock. ale żaden z graczy nie 
urodził sie tu. a nawet nie nizim . 
czynał swej kariery piłkarskiej • 
Przeciwnie, większość źnwodników 
z pierwszej jedenastki Emporu no 
cliorlzi / południowej części. NRD. 
W roku 19-51. wskutek reorganiża- 
ĆJl‘śp6rfH- w' NRD powstały •firTen-' 
•tralne 'zrzćszeninwe kluby . snorto- 
we. które rozlokowano w różnych

’poprawa 
In różnic

Portuga-

210

nie grali

miastach'. ten sposób Rostock.

Imy sportu.

raz porażka, raz , remis :

nie.- Nie znam wartości te. 
nv. ale Jeżeli jest nawet 
silna —- hio damy się tani
aspiracji. Chcemy w .mistrzów 
.sklej tabeli umocnić sk na śrorlkn-

Grupa III
We Florencji: Bułgaria 

panla 2:2 (1:1).
1—2 Irlandia 

Polska 
3—4 Bułgaria 

Hiszpania

Grupa
W Prato: Węgry

IV

najmniej różnicą i2* wwv- .......i_ |3ł LuksemburgW drużynie

Komplementy 
zaszkodziły 
CWKS-iowi

KIRROWNIK
CWKS m

niedzielnym meczem 
plików z gdańską L

nutsirl<v*n.
’ . — Wracąjac do naszvch po 
j przednich meczów — nie mng« 
sobie darować, że nie wygraliśmy 
z Ruchem, mając ku temu w.szel 
kie warunki. Żal ml bardzo tego 
punktu! (z) -

duży ośrodek przemysłu rybnego 
i konserwowego stal sio siedziba 
centralnego klubu piłkarskiego 
zrzeszenia Em nor — ‘ odpowiedni-, 
ka nń^ei Snójnl.

Zebrano najlepszych piłkarzy 
tego zrzeszenia do Rostocku. da­
no im dobre wnrunM ' pracy i 
treningu — • dano zdolnego tre­
nera i olbrzymie zaplecze gło­
dnych dobre! nitki nożnej mie­
szkańców miasta.

lub 7wvd-'s?irn.. za »n wsz.vf:- ; 
t kle mecze w Rnctnrku kończą sie! - 
luz wyłącznie zwycięstwami gospo- | 
darzy. - . |

I dziś.ipod .koniec rozgrywek o* 
mistrzostw^ NRpv Empor ^R,o«łnck i 
mX£e „Oberiizi" |'
poszczycić,się^wyjątkuwym -pukce- ; 
sem: żaden z 'Kj^kluhńw^nie; poko , 
uał go^ na jego boisku. Nawer ze i 
szk»’rńczny mistrz NRD Turbinę' 
EriTirt - i l»ezape!acyjny ;łeador ,

NoEsIstik
hokeisty 
na Irawie

Na środowym posiedzeniu 'sek
>-ji hokeja na trawie GKKF pnsta-

■ ... ....... ... • ••euL.ie iŁ-tiiiiiMii • ii v.v.v ■»
; , Najs.lnieiszą częścią drużyny WCJS(.ie dfl , । n niri Uchwala pre- 

Empor Jest jego obrona z Lzbe: i <v.!jlln, wkcJi 17 hm. roapóczną 
rem w bramce oraz Zapfem i! •. ........... ...........r---------------. - ■ — : <io w dwu criipach pólnocnel i- pc- 
Smqerem. Atak jest bardzo cni-. ||,f|nlowej rozzrwki o wejście rio 
mnrvrynv- riaram wv;hndyi mil' ■ __ t__________ ,__ i_:_ _

suki prarv |<itibu 
zgrani zawndiVey

wszystko. a czasem prawie nic. 
Najgroźniejszymi strzelcami «ą: 
środkowy Holtfreter i prawo- 
skrzydłowy Franz Białas. . Jego

piłkarskiej
1‘niak jest

W Radlinie myślą
o dobrej lokacie

chndziłv porażki lub w najlcnszym 
wypadku remisy. Te ostatnie od­
noszono na wbrmym boisku, były 

! w nlorwszvm okresie rnzrpywók 
{ nii«?’rzow=|<r-h — jedyna osłoda dla
Inicjatorów tecn przedsięwzięcia I

brat Anton gra zwykle role cóf-. 'lo-vr.ir^ z lym ze xrupv będą 
niętego do tyłu konstruktywnego । “* ttimi sio z B dnir.n. kos^ .< 
łącznika 1 m-HPr północnej dokooptowano
Empor pi-zv|eżdża do Polski w; SP«rlę Września, do polud-

nastęnu!ąevm skta-Mo - Leber i '"owej zas Górnika Spal- 
Schaller Żapf. -Singer. Schneider. : Snotkania rozegrane 2 
Minuelh. F.- Białas. A. Białas. Hnlt-, zaliczone będą »lo nowy?» 
freter, ZedeL Poesćhl. Zwahr. Tre . wek. których ukaże się
nerem drużyny jest Pfaue. j leszcze przed «wkyami

iianowice. 
»7 marca.

— Niewątpliwie straciliśmy wie­
le z dotychczasowego uznania i 
sympatii — jaką darzyła nas war­
szawska publiczność. Niedzielna 
porażka bardzo poważnie wstrząs­
nęła nami I zamierzamy przedsię­
wziąć w związku z tym odpowied­
nie kroki. „Celne nastawienie ce- 
lownil<a“ — óto hasło, pod jakim
toczyć się będzie nas 
praca ż zawodnikami.

RADLIŃSCY górnicy mecze wy­
jazdowe przegrali. Na wlas 

nym specyficznym boisku pako 
nali wyraźnie dość silną Gwardie 
Bydgoszcz, która wówczas powin­
na otrzymać’ srogie lanje. • Widać 
z togo, że na własnym boisku

siebie maksimum 
mieść się nawet na

energii

złom gry. Czy punkty zdobyte na
sza najbliższa i własnym* boisku wystm 
i, I trzymanie się w lidze?

na

' — Oprócz bardzie! wytężonej । trzy w jii^yszlość raczej optymi 
pracy nad poprawieniem celności j styczn-e. Uważn on że jego druż\- 
strzałów - rlo.-l.iln trener Głowa- I »« mimo wiel" nKbloslatkow w 
i.i 1^1..14..^ rAumidt nrńhnwati ' fri zr. rcnrpzentii e całkiem mnz- kl - będziemy również próbowali U| )nm ( ma poa|1]e
wykorzystać naszych napastników , n f|nhrn itikmę.
na hardziej dogodnych dla nich i Zdanie swe uzasadnia on prze- 

। pozycjach. 0. jakich zawodników (widywaniem, że Górnik po dalszym 
chodzi — to jeszcze tajemnica. (treningu I meczach przekształcichodzi — to jeszcze tajemnica.

i się w dobrze rozumiejący się ko­

HUz-

Luksemburg
S:1 (4:0). Bramki'zdobyli dla Wę­
grów: illku — 2. Jaaodfcs. Lelenka

I Powacsl dla Luksemburga — 
Szhaak.

W Livomo: Jutosławia — Turcja 
1:0 (1:0). Bramkę strzelił Zuban.
1. Jugosławia 2:0 1:0

imlskiej na wyróżnienie zasłu­
żyli: "Nowak, Szmidt po przer­
wie Zdobywca bramki Gadecki, 
oraz obrońcy Żakowski i Ger­
lich. ' W drużynie Irlandii wy­
różnili się bramkarz Dobbin. 
lewy łącznik Chapman i pra- 
wośkrzydlowy .Dougan. • ,

Polska: Kalisz; Zakocki. Ko­
lasa; Gerlich, Komoder, Lidera. 
Gadecki, Wierciński, Szmidt, Li­
berta, Nowak.

Irlandia: Dobbin, Gore Ewing, 
Peoples, Wilson, Gough, Dpu- 
gan, Hughes, Irvllne, Chapman,
Braithewaite. R.

4. Turcja

Grupa V, 
w sienie: Stara -

3:1 (3:1). i
W Lu eca: Czechosłowacja - 

glia 1:0 (1:0).
i. csr z:e
2. Saara .3:0
3. Szwajcaria 0:2
4. Anglia 0:2

WYNIKI 
' Grupa/1 . C

• Wł»-. Florencji: .Austrią Belgią 
3:2 ' (i:2). Brimki zdobyli: Ninaus 
— 2 L Hauser, dla, Austrii oraz Ju- 
rion i Werachter dla. Belgii- _
'W Lucća: Rumunia — Francja 

1:0 1:0)*' Bramkę zdobył Georgęscu.

1: Rumunia 
•a. Austria
3. Begia - nil

Szwajcaria

CO DALEJ?

An-

łil

Terminarz dalszych spotkań pił­
karskich o mistrzostwo świata ju­
niorów Jest , następujący: .. 8 bm. 
(piątek): Francja — Austria. Jugo 
stawia — 'Luksemburg.; Belgia —? 
Rumunia Turcja:— Węgry: .

sobota 9 bm: NRD — Włochy; 
Niemcy zach. — Portugalia. Saara 
— Anglia. Szwajcarią -i- CSR. Ir­
landia -- Bułgarią. Polska — Hl; 
szpania; ' / , ;' • . ,

niedziela 10 bm: Węgry —•Jugo­
sławia Belgia ~. Francja, Austria 
— Rumunia, Luksemburg -r -Tur- 
cJa: ' /" ’' -/

poniedziałek 11 bm: Bułgaria:—» 
Polska*, Anglia — Szwajcaria, CSR 
— Saara,. Hiszpania -r- Irlandia, 
Portugalia — k NRD, Niemcy żach. 

, — Włochy-

UTRECHT.

— Okazja rlo wvnróbn’vatiln ivch loktyw. .Obecnie brak zgrania jest 
.założeń bodn snólkania z Wbiła główną przyczyną mało produk- 
Star. We Wrnrlawlu srało sześciu 1 tywnej choć ładnej qry pił- 
naszyrh renrezeniantńw. tak że m, j ^rzy Któ^y w idodatku nie od- 
nonlprlzlalknwy mecz w Warszawie j my priyczyną Jest starszy wiek 

i większości zawodników, zmuszo-będziemy już dysonunwać zunel 
nie dnbrym rozeznaniem naszych

—"Ważniejsze sa Jednak dla nas 
— kontynuuje trener Głowacki —* 
nasienne mocze licowe, które bę­
dą' dla nas trudnym orzechom do

nych długo się rozkręcać nim 
osiągną pewne wyżyny. Jednym 
wyjątkiem lest wśród, nich Budny, 
który już dziś łapie dak .,anioł".,ory juz . azis tąpie -jaK «.amot • 

Górnik posiada w' swych szere- । — 
ich trzy słabe punkty. Obrońca ' —cach trzy słabe punkty.

kwietnia gramyzgryzienia.................—... -........
warszawska Gwardia, a w następ | 
ną niedziele z Ruchem. Do tego 
czasu zespół nasz powinien wp5- 
cić jut do bitności, Jaką zademón-
strował na Węgrzech I w meczu z 
krakowską Gwardią. Przy tym 
wszystkim . będziemy skromniejsi 
w "przyjmowaniu' komplementów od 
prąsy.- która' zbyt pochopniena­
zwala nas polskim Honveriem. 
Okazało się, że tego rodzaju komv 
plementy również mają wpływ 
na... gorszą grę..

Wierzymy, że wyskok z.Lechlą 
hvł Jednorazowym naszym niepo­
wodzeniem I w przyszłych' mc-

Warzecha, któremu wiek utrudnia 
wytrzymanie meczu -pod względem 
kondycyjnym, łącznik’ Kudła, zbyt 
wnilv by móc»ł ryzvkowaćl ostre 
starcia 3 .rosłymi defensorami I 
skrzydłowy Matula. , posiadający 
leszcze słabsze; warunki fizyczne 
niż Kndla — to przysłowiowe pię­
ty Achillesa drużyny 'ądlińskleL 
' Ale i na to znajdzie się rada — 

powiedziano nam w Radlinie. Już 
w najbliższym meczu wystąpi 
Zdrzałek^ który umożliwi: przejście 
do ataku Bożkowi na miejsce Ku- 
dli, ten, znów przejdzie - na 
skrzydło I zluzuje Matulę. Ponadto 
coraz bardziej rozkręca się Szle* 
ger, który też w ciągu sezonu po­
winien się stać pełnowartościowym 
zawodnikiem.

(Jb)

Zaskakujące wyczyny 
panny Kok

TI7SPANMŁE- wyniki młó- 
W dej Holenderki 14-letniej 

Mary Kok uczyniły zamiesza­
nie nie tylko w .kobiecym ply- 
wactwie, ale takie..., w „Prze­
glądzie Sportowym". W. nume­
rze z .6 bm; napisaliśmy,^ ie 
Holenderka uzyskała rekordo­
wy rezultat 1:06,1, na . 100 ,m 
podczas gdy w rzeczywistości 
osiągnęła >ona na tym dystansie 
„tylko** — 1:14,6. Ten błąd 
słusznie wytknął nam „Express 
Wieczorny" i jak. każdy może

to sprawdzić czerwienimy się
z tego, powodu do tej chwili.

: W naszej było
jednak, jajc się zaraz okaie, 
znacznie więcej prawdy, niżby 
sądził. „Express", który napisał, 
że prócz nazwiska zawodniczki 
wszystko jest zmyślone.. Milo 
nam,; jest,zakomunikować kole­
gom .z „Expressu",: 'że, : panna 
Kok wbrew ich .oczekiwaniom 
jednak czas 1:06,1 osiągnęła i 
wynikiem .'tym., 'pobiła rekord 
świata. Tylko, że nie na 100 
m, a na 100 yardów.

MW
:USW

mistrzostwa
świaia w tenisie stołowym, któ­
re rozpoczynają się 16 bm.. 
przybyła już ekipa plngpon- 
zlsrów» japońskich z obrońcą 
tytułu Ogimurą na czele.

‘ kiml. W meczu kobiet Bułgaria | 
Erzegrała z Moskwą 2:3 1 z 

eningradem 1:3. Mężczyźni ; 
uleźli Moskwie 1:3 1 wygrali 
następnie 3:2- (14:16. 12:15. 16:

dzłstka świata w łysku 
Dumbadze 51.79. .

PEKIN. Pięciokrotny mistrz CSR

WIEDEŃ. Mając nadzieję na
organizację Olimpiady zimowej 
w innshriicku. rząd austriacki
nów szylingów -na budowę 
dwóch stadionów lodowych do 
jazdy figurowej i szybkiej oraz 

"zobowiązał sie pokryć 1/3
ewentualnego deficytu. v

SZTOKHOLM. W meczu glmna- 
.etycznym Szwecją pokonała 
Norwegie 511.4:531.9 nkl. głów­
nie dzięki lepszym ćwiczeniom 
wnlnym. Na‘łeD«zvni clmuasty- 
kiem indywidualnio był Szwed 
Gronstedt.

GENUA. Zaraz do zwycięstwie 
w. wyśclru dookoła Kampanii, 
wioski mistrz kolarski i Coppi 
dostał sie znowu rin kroniki 
sądowe! prasv włoskiej. Coppi 
został zaskarżony przez swoje- 
zo dawnego' menażera Bonom! 
o odszkodowanie w wysokości 
12 milionów lirów. < .
LENINGRAD., W .mistrzostwach 
ZSRR w siatkówce z "udziałem 
drużyn 15 . republik" związko­
wych oraz Moskwv I Leńinstra-, 
du zwyclężyll-siatkarze Fede 
racji Rosylsklaf przed reprezen ' 
tacjaml Moskwy 1 hotwy..a w 
jzrnple : ;drużyń' - kobiecych —, 
pierwsze miejsce zajęły bez"po- 
rażkl" siatkarki Moskwy przed; 
UehlnxradenT r Ukrainą.

MOSKWA. Najlepsze "radzieckie 
drużyny koszykówki rozebrały 
w Stalingradzie walkę o tytu- 
ły-.'mistrzów . ZSRR. Startowały 
męskie i żeńskie: reprezentacje 
republik związkowych oraz .Mo­
skwy I Leningradu.? Tytuł mi­
strza ZSRR w koszykówce męż­
czyzn zdobył Leningrad, a w 
koszykówce kobiet — Moskwa;.

I SZTOKHOLM. W ambasadzie 
ZSRR w Sztokholmie odbyło się 
uroczyste otwarcie; telegraficz­
nego meczu szachowego mię­
dzy arcymistrzami Bronsztej- 
nem • (ZSRR) l Stahlbergiem 
(Szwecja). Turniej zorganlzo-1 
wany został przez dwa czaso­
pisma — szwedzkie „Aftonbla- 
det" 1 radzieckie „Wleczernlaja 
Moskwa4'. Wynik dotychczaso­
wych spotkań lest remisowy 
2.5:2.5. Jedna partię wygrał 
Bronsztejn. Jedną Stahlberg. a 
trzech partii nte rozstrzygnlę 

- to.

• LENINGRAD. ReorezAntacja Buł- 
garllw siatkówce rozegrał akii- 
K* «potkań z zeapcłaml radziec-

meczu drużx-na moskiewska 
prowadziła już stosunkiem se- występ Czechosłowaków zakon­
trtw stosunkiem małych
punktów 14’10. a więc.do zwy 
riesiwa potrzebna jej była tyl­
ko jedna piłka.
BUKARESZT. Mistrzyni sportu i 
Grosz poprawiła pływacki re- i 
kord Rumunii na 200 m dow. —

LONDYN, w meczu tenisa sto- | 
[owego Anglia pokonała USA i

• BERLIN. Tradycyiny wiosenny • 
wyścig tfolarski na trasie Beć- 
lln — AngermQnde — Berlin 
(1.52 km) wygrał .Mahlltz — 
4:05,27. ~ i

• DELPHI. Siatkarze kijowskiego 
.Spartaka rozegrali w Indiach 

• . kolejne spotkanie z reprezen­
tacją miasta Patiale. z$ye1eża- 
jąc 3:0.

• PRAGA. Plywacy-kolejarze CŚR 
: l NRD rozegrali’ zawody ko-. , 

respnndencvine. W Uatl nad 
Łaba startowali reprazentancl 
czechosłowackiego zrzeszenia 
Lokomotiv. a w Halberstadt — 
Ich niemieccy koledzy. i.Zwy- 
ciężyll pływacy NRD. J :

• BERKELEY. Amerykanin Lon 
Snnrrier pobił rekord świata na 
880 fardów 1:47.5. poprawia­
jąc starV. nalezacv do jego ro­
daka Whltflelda i Duńczyka

( Nlelseńa.o 1.1 sek. j
• FRESNO. Spurrier atakowałswól 

rekord na 880 y. i przy okazji 
na 800 -m. Próba skończyła się । 
niepowodzeniem. - Przy silnym] 
wietrze Spurrier osiągnął 1:50.51 
na 880 y. i 1:49.8 na 800 m. 
Na tych samych zawodach’ Held ’ 
rziicll oszczepem 76.25. Young. 
— 73.90 I Long — 69.33.- Bar-, 
na skoczył o tyczce 437. jr

• > AUSTIN (Texas). Biegacz ^ame­
rykański Santee uzyskał na 1 
milę doskonały czas 4:00,6 wy­
równując '■ rekord USA. i EHIs 
skoczył w dal 755. Beaufort — 
736. de Moore — 726. Neider 
uzyskał w kuli 1641. ’

• MOSKWA. .Radzieccy lekkoatleci 
starannie przygotowują się do 
nowego sezonu letniego. ] Na 

/centralnych zawodach, Azerhej- 
dżańskłei SRR w. Baku, starto-

’ wała 160 sportowców. Z juzy-' 4 
skanych wyników zasługuje na 
uwagę rezultat ‘ rekordzisty 
świata w miocie Nleną«zewa — 

i; 58.43. W Tbilisi. , -Sanadze na 
100 m uzyskał 104. a/ rekor»

nad reprezentacją armii chiń­
skiej 3:0. .

r BUKARESZT. ; Rumuńscy spor­
towcy .rozpoczęli tuż intensyw­
ne przygotowania dn II Igrzysk 
Festiwalowych w Warszawie. 
Zamierzała oni wziąć udział w 
rozgrywkach niemal wszyst­
kich dyscyplin, jakie objęte są 
programem Igrzysk.

3 BRUKSELA. Następujący pię­
ściarze beda reprezentowali 
Belgie na mistrzostwach Euro­
py w Berlinie zach.: w. musza. 
— Deukens. koeuria — Dann/. 
piórkowa — Canipel. średnia 
— Brabant: ciężka — de Bol- 
ster i ew. lekkoDólśreduia — 
Sercu.

g PORTO RICO. Tony Trabert zwy­
ciężył w turnielu tenisowym, 
wygrwalac finał z Seixasem 
0:6. 5:7, 7:5; 6:2. W grze po­
dwójnej para Seixaa—Trabert 
USA) wygrała z parą szwedzko- 

amerykańska Schmidt—Flam

SOFIA. 7 narciarzy francus­
kich. Pasquier, Lacrolx. Bre- 
ches, Gacon. Penz. Simond t 
Ch.. Bozon weźmie udział w 
dniach 10—15 hm. w zawodach 
w Vitosz, miejscowości oddalo­
nej o 10 km pd Sofii. ..

• RANGUN. Tenisiści filipińscy: 
Ampon, Deyro I Jose wygrali 
5:0 w I rundzie o puchar, Da- 
visa z zawodnikami Hurmy:. Ko- 
Ko. Maung I MylnL

• SZTOKHOLM. W Sztokholmie ró-' 
zegrano mecz mistrzów teniso­
wych Szwecji I Danii. W grze 
pojedynczej zwyciężył Duńczyk 
Nielsen ze Szwedem Bergeli- 
nem po 2 1 półgodzinnej, walce 
4:6. 12.10. 6:4. 2:6. 6:2. W. 
grze podwójnej wygrała para 
szwedzka Davldsson—Axelssoft 
z parą Nielsen—Khudsen; 8:2,

• PARYŻ. Finał mistrzostw Fran­
cji w koszykówce mężczyzn wyr 
grała drużyna Ytlleurbannś 
przed PUC. Montferrand I Mar-

• NEWHAVEN. Pływak amery­
kański Al Wfgffhis ?nstanowlł 
rekord świata na 100 m mot. 
osiągając 1:01.5. Pow.ednl- ra- 

. kord należał do Węyza. .Tum-5 
pęka (1:02,31.

ieprezentac.il
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Czerwona czapeczka
3 wyścigi eliminacyjne 

ostatnią próbą 
naszych szosowców 

przed VIII Wyścigiem Pokoju
SZYBKO zbliża się chwila, 

na która tak długo i nie-
cierpliwie oczekują wszyscy 
sympatycy kolarstwa. Oto za 
tydzień będziemy już znali re- , 
prezentacyjną szóstkę Polski na ( wyniki eliminacji w i 
VITI Wyścig Pokoju „Trybuny ! roku. Liczby po lewej

WŁAŚNIE tego dnia - Reszel wpadł bez pu- i 
kania- do mojego pokoju i zawołał: -^ | 

Mistrzu, jest rozkaz w te pędy na Krokwią s 
Staszek Marusarz skacze!

W. ogóle nie lubiłem Reszla, a'odkąd w ja­
kiejś nocnej restauracji usłyszałem jak szef, 
sali mówił do wyłysiałego skrzypka: „Mistrzu,

zmuszał ao owładnięcia wąskim skrawkiem 
z'| śniegu, ktorv mu dotąd nie uległ. Miał prze- 
^Iciw sobie tylko ślad poprzednika i biały próg

skoczni. Powietrze tego? dnia było lekkie, nie 
j stawiało oporu. Znowu rozpostarł ramiona. .. . 
| Skoczył mniej niż poprzednio. Kiedy dotknął-A śniegu, trybuny wydały z siebie głuche we- 

" stchnienie. Zanim odpięto mu deski, patrzył
! z dłonią ii brwi ku'skoczni,, gdzie: oznaczano je?

- Igo ślad. Utkwiło mi w -pamięci jak stał z gló- 
I wą zwróconą w stronę' swego skoku, obliczr- 
> jąC zapewne siły 'do następnych, rozrosły i wy- 
i smukły, górujący ramionami- nad ludźmi po-

- H chylonymi do jego nart. -
Nikt już nie odchodził. Zrozumieliśmy, że 

będzie walczył dalej. Jacyś goście, zwabieni
' Iz Krupówek wieścią' o skokach. .Marusarza, 
-j wchodzili ukradkiem na trybuny, pytając 

- -szeptem 'dlaczego jest' tak cicho. Obok mnie 
' przystanęła gromadka - górali, których fiakry 
czekały przed skocznią. Chłopcy w milczeniu 

' i obserwowali szczyt, podając'sobie -lornetę-na 
’ i przemian z rąk do rąk. .
- i Jestf Jest!— Pojawił się bardzo, wysoko, na 

, najwyższej krawędzi . rozbiegu. Ktoś zawołał, 
'(że nie. tb omvlka— Ale chłopcy krzyczą,.wska­
zują ręka. Wcale, nie łatwo go teraz dojrzeć 
giłym okiem: - ciemny, prawie nieruchomy 

' punkt ui styku powietrza ze śniegiem. Znowu 
.zapadła cisza.' słychać tylko dalekie dzwonie­
nie sanek. Poruszył się. Czeka. Jakby się nad 

| czymś zastanawiał.: Nikt z ludzi na dole n:e 
t wda jego oczu, jego twarzy.- Ale on czuje 
i nasz 'wzrok. Ón wie, że widzimy- tylko jego'.UPS

( niech mistrz jeszcze raz się spóźni, to wy- 
I rzucę mistrza na zbity pysk" — nie lubię, gdy । 
I tytułują mnie mistrzem.
I Więc próbowałem się opierać, ale Reszel po- 
! wiedział, że wobec tego on także nie pójdzie, 
j W końcu wywlókł mnie przed dom. Dzień był 
- tak piękny, jak to się zdarza tylko w górach 
I na przełomie zimy z wiosną. Gorące niebo 
1 kładło się wprost na śnieg,\a szczyty, jakby i 
je kto 'przez noc przysunął ku dolinie, stały 

su pomiędzy poszczególnymi za- : rzut kamieniem, ostrej obmyte z powietrza, i
wodnikami. Regulamin obecnie ' d Jne do naidrobniejszej rysy na skale,
obowiązujący zmusza więc ko- . B.,!a to iedna z'tych prawie bolesnych chwil 
arzy do maksymalnego wysil- ^ 'ia] b>asku śwJata> które napel- 

ku. Dla porównania podajemy - podziwem i szczyptą wstydu, :wvmkL ehmmacp w ubiegłym o tyJe br^,dszy od natury.
?j stiome | _ Dzionek w deche — powiedział Reszel

larzy do maksymalnego wysil-

Ludu". „Neues Deutschland" i : nazwisk oznaczają miejsca

nie lubię, gdy ।

... . - - - - ■■ . .• wziął mnie pod rękę. Miał wełnianą czap-
„Rudeho Prava". Po wielu mie- , punkty zdobyte przez poszczę- - 1 ” nowiutkie skrzypiące buty,
siącach przygotowań nasza ka-j golnych kolarzy, po prawej zas ,... ...
dra szosowców staje do ostat- ; stronie — miejsca i punkty, ja-

„Rtldpho Prava". Po wielu mie-

sznsowców staje do ostał-
niej próby, która ma
mierze zdecydować o wyborze ( zującego 
reprezentacyjnego zespołu. W । nu.

w dużej i kie uzyskaliby według obowią-
w tym roku regulami-

przyszłym tygodniu, we wtorek. | 
12 bm., środę 13 bm. i piątek ; 
15 bm. odbędą sic na Dolnvm i 
Śląsku, w okolicach Polanicy, . 
trzy wyścigi eliminacyjne ńa | 
10Ó. ISO i 1-10 km. Wyniki cłi- [ 
minacjl będą jednym z kryte- , 
riów do ustalenia drużyny na I 
Wyścig Pokoju; nadtn kryteria- | 
mi będą: opinie lekarza o zdro- ( 
w!u poszczególnych za-!

86
2.
3.

5.

74
66
61
60
59

Wilczewski 
Królak 
Grabowski 
Hadasik

3
2

628
618
619
614

Skocznia powitała nas trzaskającym głosem 
megafonu, mnóstwem proporczyków i kolo- | 

■ rowych swetrów. U góry na białym garbie 
i mrowiły się czarne figurki. Wszystko to ład-1 
! nie wyglądało, ale niewiele mni^ obchodziło.. 
;W swoim‘czasie spotkały mnie pewne inz^z.i-
rowania w skoku wzwyż, potem wybuchła 
wojna — i tak. sam pie wiem dlączego, pize- | K

8.
9.n-odników, oraz opinie kadry ;

trenerskie i o zdobytej przez : 10 
kolarzy kondycji i njożliwości i 
pokonania trudów wyścigu eta-

54
46

t asak 
Klabinskl 
Liszkiewicz 
Chwiendacz 
Wójcik

5

powego.
Łatwo rzucają się

siałem uprawiać sport. |
Ale wszystko, co człowiek w życiu odtrąca, 

67 ! staje się..jego niepokojem. Znałem ludzi, któ-j
‘ rzy porzucili za młodu scenę i potem pi zez 4 
cale życie odbijali to sobie w rodzinie, zdra- | 

58 dzone uczucia żądają alimentów. Ze mną by- 
599 , jo inaczej: stworzyłem teorię odciętych gałę- 
6O1 ' zi. Do pewnego wieku, twierdziłem, człowiek 
S72 ; ma w ręku kilka własnych losów. Może się
564ikteVTz^ “ Uwaga’ uwaga! Skacze Gąsienica-Da-Jemu grzbietowi skoczni.- wchodził nou-y za-

’ z^ych d^g. "'No więc Gąsienica - pokiwałem głową - ___________ . . ; , ... ,
okoliczności popy g .___ o -----I j c0 z teg0?“ Ostatecznie, jeśli się ktoś roz-, o cal bliżej szczytu 1 wtedy rzeczywiście zda- 

! pędza od dziecka .na dwóch zagiętych deskach. ; wało mi się, że’ widzę jego czapeczkę 'barwy 
11 • ■ • -----.-1—-a ‘polnego maku, wędrującą wciąż wyżej ku

610

S72 j

OCZJ' 
spo-W‘ wyścigach eliminacyjnych i r. ęc Y punktów,

obowiązuje następujący reguła- wodowane czasu w sl0.
llln' sunku do czołówki. Dotyczy to

A Każdy zawodnik przeby- ' głównie Ulika i Klabińskiego. 
wajacy na mele otrzymuio pun- (k^zy w trzeciej eliminacji ...
kty "w zależności od zajętego ( Przybyli do mety o 9 minut za . i jakim się
miejsca; ra 1 mieisce otrzymuje I zwycięzcą. Wynika z tego prak- wybiera wówczas
zawodnik tyle punktów, ilu do I tyczna rada na najbliższe eli- | zas możliwości r

Stanisław Marusarz

I wodnik. Był już wysoko. Co chwila niknął w j kiem— 
— I ciemnym igliwiu, po czym znów się wyłaniał Był

i Serca nam -walą, ón jednak czeka bez ruchu, 
' bo .jego ( serce musi być spokojne. Człowiek 
przed slcokiem jest samotny; Nikt mu nie mo­
że pomóc: przepaść, która go dzieli bd wi­
dzów, nie jest tylko różnicą wysokości. Mię­
dzy nim a nami leży strefa milczenia, dzieląca 
tego; który ma powziąć decyzję ■— od tych, 
którzy patrzą. A przecież on swoim skokiem 
dokona ( czegoś za nas, to my odbijemy się 

-! wraz z i nim od szczytu — 'jego tylko wysił-

Był- to ułamek sekundy: uczynił nieuchwyt­
ny skręt nartami, rzucił się w dół, do przodu.I odtącl wszystko w nim pracuje w zasadni­

czym wybranym kierunku: staje się coraz bar-i pęuza ua »«
dziej wojskowym, coraz większym sybarytą. to w końcu musi ileś tam metrów-skoczyc. 
lub coraz bardziej zdecydowanym zegarmi- Na rozbiegu, wsrod świerków, zamaiaczv
^tivem Stale sie tym kogo w sobie powołał maleńka sylwetka narciarza;- r» , viuupcy z .sttcuuiuiuvu, ia*
• ' określił wobec innych. Człowiek ' pod naszą trybuną nie wiadomo skąd wyrosJ i wodzowie, których wojska’ za chwilę mają ru-

zwycięzcą?Wvnika z tego prak-i wybiera wówczas swój pień i konary, inne trzej chyba ośmioletni chłopcy-z ogromną,-sta- „a - 
, tvczna rada ‘na najbliższe eli- zaś możliwości nieposlrżeżenie w nim schną 1 rą lornetą. przy:słaniając okulary swoją, norweską rękawi-

1 ,» ■ minacie- nie wolno stracić dużo I karlejn i wreszcie można je odciąc bez bólu, i — Jędrek skacze! — wrzasnął Reszel. Mon- cą. Ciepły, łagodny wiatr: powiał ku reglom
!czasu w stosunku do czołówki, i Doprawdy, myślałem. nie stać ńas na więcej strum zdrabniało-imiona wszystkich znanych : 1 na sekundę wstrzymał mr oodech. Znowu
1 bo pociąga to za sobą stratę i n<ż jedną sprawę w życiu, reszta niech będzie •’udzt j raz w czasie obiadu przysiągłbym, że ; usłyszałem radosny krzyk trybun: na sn:eznym

*. 1 ' .__ ur cnHic» ern- ■ . i\łnrvc^ Wnnnnninlra1* Cn nrawria Idinip ii lerawpdzi nipha stał iuź człowiek na

przyby-

I eliminacll wystartowało
rzy. Pozostali zawodnicy otrzy- 
mują po 1 pkt. mniej w stosun­
ku do zwycięzcy.

Za uzyskanie w każdej eli­
minacji mtelsc od 1 — 10, przy­
znają się, każdemu zawodnikowi

punktów!
Za tydzień będziemy więc

Na rozbiegu, wśród świerków, zamajaczyła I świerkom;
a lednóćześnie i

Potem dostrzegliśmy jego głowę pochyloną ku 
nam z góry. Stal przez mgnienie patrząc na nas
z powietrza.

Zwyciężył —' ludzie zaczęli wołać, tę prze-
____ , ______ __ ____ , __ __ leciał nad śladem Wieczorka. Wszyscy’zerwa- 

■'i nać z góry do, ataku, i -nawet Reszel umilkł li się z miejsc. Gdzieś podniesiono na ramio­
nach śmiejącą się dziewczyną: powiewała fio­
letową chustką nad głowami sąsiadów; Ogar- 
nęła nas gorączka, upiliśmy się, chłopcy wrze­
szczeli, (wyrzucając do góry lornetę, mnie ktoś

Chłopcy ż' lornetką skamienieli, jak trzej

( przysłaniając okulary swoją! norweską rękawi-

milczeniem. I dlatego odciąłem w sobie ga- • powiedział „Marysia Konopnicka . Co prawda . klinie u krawędzi nieba stał juz człowiek na 
ląż sportu." " ... I przeląkł się mojego wzroku. . , : nartach. S ■ : ;

Moje pojawienie się na skoczni nie zwróciło I p0 QąSjenjCy jakiś narciarz w czarnym i Nie widziałem teraz Reszla, ani kolorowych 
' " '—■’—* ”—i ’ ■ • • siedemdziesiąt parę | dziewcząt. Człowiek

•i

całował, zda je się, że Reszel.
I nagle wszystko się skończyło. Megafon o- -

.................... .,-----„— głosił wynik: '89 metrów. Wyrównał swój 
aweuw .»»»,> .—j =   --------- — — na nartach- przed skokiem i pierwszy skok Nie chcieliśmy wierzyć. Chłop-

metrów. ale czy to dlatego, że się podparł rę- ' staje się'jedyną' istotą godną ludzkiego wzro- ! cy krzyknęli, że? to. .kant, rozległo się parę
~ ' ’ ’ wszystko ku. Nikt; nie ma tutaj władzy- równej jemu, gwizdnięć. Ale narciarze na stoku pokazywali

już znali skład naszej reprezen- I niczyjej uwagi; Natomiast Reszla jakaś grupa sweb.ze skoczył . swoje 
tacii. Rzecz szczególna i bodaj- ( opalonych twarzy powitała okrzykami i mą- 1...
1„u „„łowum W latach nhie- 1 chaniem pslrokatyeh mkawić.. Ten potwor był ką- czy. źe n,ia} krzyWe nogi, . nie i.„---------------- , — .... - .
ze me,notowana wut c - łubiany. Patrzyłem z niesmakiem jak go okle- , mu „oI!pz(łml> Bv|0 mi go ńawet trochę żal, gdy który za chwilę, oderwie się od ziemi. Jest 

! glych: oto niepodobna dzisiaj pu^ ze wszystkich stron. Były tam nawet I otrzepywał się ze śniegu. • tajemniczy j odległy,- jego ledwie uchwytne
____   . ‘ przewidzieć składu całej szóstki. ( dośó ładne dziewczęta. Rogowe okulary Resz-I Ludzie czekali jeszcze na coś p. ‘ -

dystansie nad następnym zawód- ! Jeżeli można by zaryzykować , la tryskały zadowoleniem, słyszałem 1 " ’ J n deski trybun. Chłopcy . bili się lornetką po , s.uzą mu do czegoś, ale tu, w. dole., nikt się 
nikłam lub orupą. zawodnik J ( ( nazwiska „pewnia- czai: — Bajkowo nośny śnieg. — aj sowo.. $ । Reszel pokazywał stylową pracę - ra- . .
przybywałby na metę lako 10 „ .Y . • • „ „ „. Tak pnwied’ial. Petem . wlozy łapę do Kie- Chciałem już sobie pójść R» wie. c------ .... . .
otrzymuję 1 pkt.. a każdy po- t° d:Uel “n* rusz’ bo na szeni specjalnie uroczystym ruęhem 1 S "d przea jrybuny przeleciał okrzyk:'«ę w ptaka. Drgnął i podmosł_ręce Widocznie
przedzający qo — tyle punktów | to piąte, szóste i dwa rezerwo- )em ze za chwilę powie: „Szkocka fajka czapeczka!... — j zrobiło się zupełnie ! tak .się zrzuca z ramion ciężar ludzki. Na
dodatkowych. Ile sekund wcze- : we w|dzlmy w tym roku sporą : ięst zła!“ . . p;rbn ' (mgnienie oka stał się owadem, uwaga, wysu-
śniei Przybył na meto przed za- ! „ ,, i' — Szkocka fajka nie jest zła! — powiedział ............ ! wa anteny.;. Uwaga! Nie, jeszcze sekunda, po-
wodnikiem na 10 miejscu. gromadkę kai dy ... | chciałem splunąć. a’e wMnie w tej | Stromym 1 wąskim podejściem pi-zedzie - h p. dQ

Z. Weiss ’ 1 chwili odezwał się głos w megafonie: I jącym się w gorę po ptąwym skiaju. ku bi.i _. ..

kończącemu wyścig w czołowej :
dziesiątce, dodatkowo po 2 pun­
kty.

X Za uzyskanie przewagi w

kijkami świeży- ślad.
Było jasne, że Marusarz tego dnia nie. będzie। *“.i ।, y-»*—-łfy — oyiO jdSIlc, ze ludi Ubdi z , Lęgu u* na hic.

przytupując ruchy mają niepojęte znaczenie dla patrzących.; skakał. Nie mógł; Widzieliśmy . przecież, 
■> _ *__mu Hn o7Otrnć ale» . tu w Hnlp nikt kip * • __ s, - —A -_ł_

głowie, a Reszel pokazywał stylową pracę ra-
jak opadł ż sił. jak przyklęknął na śniegu, a----- - --- ---- ------C -- -- - , . . ;<Jtv upaui 4. Oli. yiŁJ 111^1041 , — 

tak nie porusza Są mu potrzebne, dobrze on pntem. idy mu zdejmowali narty, jak strasz- 
’"Ż wie. co mu-jest potrzebne; żeby zamiemć nie oddychał: oczy miał: zbielali. oślę-

‘ >1-0 Dertnoj ? rindnińcl rano Widnnynif» . .,«.• * - _  ....-....-4 _pione wysiłkiem. Ostatnim skokiem wszyst­
ko już z siebie wydarł, musi się teraz ugiąć, 
nawet my na trybunach nie mieliśmy już na­
dziei ani sił...

jK Zawodnik. po usunięciu । 
stwierdzonego przez kontrolera 
defektu roweru, może być do­
prowadzony za moto-em do gru­
py, z któro| odpadł wskutek do-
fektu. Doprowadzenie zawodni-

Jak kolarze radzieccy
czone na 2.000 m przed metą.

Jeżeli zawodnik jadacy w 
grupie czcłowei ma defekt i po­
zostałe z tyłu, a wkrótce po tym

przygoSowują się do Wyścigu Pokoju

Z kart
Wielkiego Wyścigu

(Skoczył! . . ?■-;- --(
Skoczył wtenczas 89 metrów, bijąc rekord

skoczni, który sam niegdyś ustanow i Przele-. 
ciał wysoko ponad wierzcholkami drzew i przez 
ułamek chwili zawisł na rozpostartych ramio­
nach. jakby uczepiony szczytu nieba. A potem 
chłopcy z lorneta biegli odpinać mu narty.

grupa na 
się na mm

akcji rozbija
■upki. zawod-

ElsmSnarJe rozegrane zostaną na szosach CSU
MOSKWA. 7.4 (tel. wU Po-I «jnej koszulki kolarze raź >ka nawierzchnia szosy unie- 

czawszv od 1954 roku Wyścig dzie,cy.
A Zawodź lad.cy samom,o i PXju stał sie 1 dla l«lar<v| — Jak

na trasra zostało w wypadku de- ; ZSRR naipownzniciszą imprezą , ŁZO m Pokoiu7

nik doprowadzany jest każdora­
zowo do grupy czołowej.

। śliska nawterzcnma szosy unie­
możliwiały treningi na tempo.
W dniach 20 — 22 lutego ro-

fektu doprowadzony do qrupv. ; sezonu. Ich debiut
która w chwil’ defektu zawodni­
ka jechała za mm.

rocznym wyścigu
w zeszło- i 

'ypadł sto- |
jednak

Czekaliśmy jeszcze aż megafon obwieści 
zamkMecie Skoków. To dziwne, ale nikomu nie 
chciał^^ię wychodzić. Czasenf trudno- opuścić 
miejsce swoich, rozczarowań. Chłopcy stali- o- 
parci o drewniany pal podtrzymujący trybunę. 
Lornetę miał teraz najmniejszy, w za dużej 
czapce z pomponem. . _ ;

— On jeszcze będzie. skakał —: powiedział 
.trochę smutno. : .

Dwaj starsi nic nie odpowiedzieli.
Mały podniósł lornetę do oczu i wpatry­

wał s:'ę w szczyt. Na torze skoczni zostało tyl-

Stal wsparty na barkach dwóch . młodych za­
wodników. trochę pobladły!' odurzony lotem.

O KAZUJE sle. ż, można iO wyścig wieloetapowa’, nato | n’ “ $ ,5 . ■ : :

miast'im razu nie‘być zwycięzco! Na białym spadztst.tm szlaku zarmłc się od 
na mecie, choćby’ wvscig miał na i Pstrych figurek. — 7 _
wet kilkanaście etanów." Przykla I sarza. .Gdy megafon podał .wynik, w giosie 
rlńw tego mamy'kilka w Wyśmun I spikera dygotało wzruszenie. . . ■ 
Pokoju. W 1*948 roku-na trasie z! Było już > blisko południa, góry raziły, oczy 
Pragi do Warszawy irinmrnwal .1» 1 gładkim połyskiem. Następny miał skakać 
góslowianin Zorlc. chociaż nie, wy ł Wieczorek, zawodnik ze Śląska,, młodszy - .od 
grał ani Jednego etapu. Podobnie; Marusarzat prawie o 20 lat. Na trybunach 
było i z Anglikiem Sieelem. zwy- ‘wszczął się wesoły gwar, wszędzie .migały

I clęzcą VI-Wyścigu Pokoju, chociaż barwne chustki i roześmiane / złotobrunatne 
wyścig misi' wówczas aż 12 eta- i twarze. Wdałem się yy> rozmowę -z kimś, kto 
pćw. A Duńczykom; Emborgowi. - mj tłumaczył, że był ■ to ostatni skók w _źy- 
Olsenowi i Pedersbnowl. zyyycięz : c:u Marusarza, Podobno sam wczoraj oświadr, 
com wyścigu IdTleJno w latach (czył. że chcę- jeszcze raz poczuć. Krokwią pod 
1950, 19.51 'l 1953 przypadła w! deskami, a potem już tylko szkolić tnło- 
udzlale ledwie- po Jednym pierw ! dych.
szym miejscu na - poszczególnych j — Pan wie ile razy on stąd skakał? .Ile lat 
etapach tych wyścigów. trenował to białe cielsko? : v -

J Przysłoniłem oczy, żeby popatrzyć na skocz-

ko parę figurek narciarzy. Inni powoli zjeż- 
/I-mI? Tol.-ncomi kti Irvlwnnm

• 'W' * v— ko parę ngures narciarzy, .u
oglądano siad skoku Matu- dza[: zakosami ku11 trybunom.

Ón jeszcze ' będzie skakał, zobaczycie •
powtórzył mały z rozpaczą. '

—.Nie wygłupiaj śię powiedział najstarszy 
i wcisnął mu czapkę na oczy,

Trzecizsię'roześmiał; ' :
; — Sam skaez. Czwarty raz z rzędu. Życia 
nie znasz?

Odebrali mu lornetę. Mały byl zgrzany. U- 
siadł pod słupem i zjadł kawałek śniegu.

— Marusarz będzie skak‘ał — szepnął. 
Będzie skakał... ,— Zdjął czapkę i oglądał na­
derwany: pompon.

■ —' Uwaga! — zaręczał głośnik — Marusarz 
"Będzie jeszcze skakał! Uwaga!

Narciarze, z powrotem podchodzili na tor.
Czwarty skok Marusarza jest słynny w dzi«- 

jach Krokwi. Był to jęden z owych wyczynów, 
które później fachowcy wspominają przez lata. 
Tak się skacze raź na ćwierć wieku. Zapew­
niano mnie o tym. Marusarz urodził się przed 
pierwszą wojną ; światową. Niedawno norwe­
ski-mistrz Birger Rund powiedział w wywia­
dzie dla zagranicznych dziennikarzy, że Ma­
rusarz 1 stanowi fenomen zwycięstwa nad cza­
sem: czterdzieści, parę lat życia, dwadzieścia 
parę lat skoków i nieutracone miejsce w czo­
łówce światowych narciarzy! Birger Ruud o- 
świadczył,_że nie zna podobnego faktu.

Ale wtedy,’ swym . czwartym skokiem, M-1.- 
rusarz przewyższył nawet to, o czym’ mówił 
Birger Ruud; Dokonał czegoś, co przekracza 
granicę fachęwych orzeczeń; wzniósł się bar­
dzo wysoko : ponad śnieżny obszar swojej spe­
cjalności; U kresu, zmęczenia, po daremnych 
wysiłkach, po trzykrotnym rozczarowaniu raz 
jeszcze postanowił stanąć przed wzrokiem try­
bun, które już nie ryięrzyły,; że zwycięży. Tym 
razem ! wszystko wziął na siebie, nawet naszą 
niewiarą. TO był straszny, niepojęty skok.

Kiedy pojawił? się na grzbiecie ; Krokwi, 
wśród ? świerków,: megafon zaczął mu grać 
„Zbójnickiego". Piskliwe, - rozbrzękle tony, gó­
ralskiej kapeli muslały do niego docierać; zda­
wało się, żę słucha. Stał bardzo długo i dwu­
krotnie, byliśmy już pewni, że zrezygnował ze 
skoku. > A potem muzyka raptem ucichła w pół 
taktu. „Zniknął; Zniknął mi ?z oczu...

To chyba słońce poraziło mi wzrok. Zoba­
czyłem; go dopiero jak spadł. Walił się ze sto­
ku ha i wznak duży, czarny ciężar przewracał 
się w (kurzawie śniegu,; widać było rozrzuco­
ne • ręce. reszcie , znieruchomiał u podnóża 
skoczni. "Nie wstawał; Jakaś kobieta krzyk- 
nęła. j,.?'.? ' ’
„ Widziałem jak go podnoszą. - Słaniał' się na 
ugiętych nogach, skręconą, bezwładną ' ręką 
przewiesił przez czyjeś -ramię. Mówił coś, z 
trudem! chwytając 'powietrze. ' Prowadzono gn 
do trybun, a z tyłu biegli za ■■ nim chłopcy z 
lornetą. /Najmniejszy, 'zapłakany, niósł jego. 
czerwoną czapeczkę.

I nagle zewsząd wybuchła wrzawa, ludzie 
pokazywali sobie proporzec -przesunięty na­
przód ! ną nowe, miejsce:. 91,5! Dziewięćdziesiąt 
jedęn .i; pół metra!

Zazdrościłem -mu tego skoku. Mimo że upadł 
i oficjalnie nie uznano rekordu. Ale: jaka pięk­
niejsza! rzecz (może.być dana człowiekowi?. Sko­
czyć ponad (głowami patrzących, ukazać im 
najwyższy ludzki lot; Przedtem. posłuchać - swo­
jej; pieśni, A - potem choćby -upaść;.1 Nikt już 
nię; może potępić . takiego upadku.

Kultury" nr. 14

zegrano tam 3-etapowy wyścig 
kontrolny na trasie długości 
444 km. Trasa była zbliżona dp 

Takie pytanie zadałem kie- ( górskich tras, jakie oczekują
: równikowi wydziału kolarstwa j koIarzy w VIII Wyścigu Pokoiu | 
' w Wszechzwiązkowym Komite- : na terenie Czechosłowacji. |

nego Wyścigu Pokoju?

I sunkowo pomyślnie. j~.... -^- 
| ujawnił równocześnie brak do- . lv ....... ................ . na ।

na udzielanie ( świadczenia, zwłaszcza’ w tak- i cie Kultury Fizycznej, zasłuzo- ( zAvyęi(;żyl 'Czyżyków, osiągając । 
z technicznej : f.yce jazdy. nemu mistrzowi sportu, Szelesz- ; szybkość 37,1 km na godzinę,

wiecznie do zmiany roweru po! J niewowi. który towarzyszył dru- (™ następnej kolejności byli:
- Rozegrany niedawno 8-etapo- radzieckiej w VII Wyści- Kliuraków, Klewcow i Wier-
y wyścig na bas.e Tasz- 'uPol 1u. SZynin - a więc starzy znajomi
lent - Samarkanda - Tasz- Wvśclgu Ro­

A Zerwała się r 
wszelkiej pomocy

po I
przebiciu dętki. ' *

i wy 
Tyle regulamin. W niektó- ; kient — .................... ......

rvch wypadkach regulamin bę- i kient pokazał dalszy wzlost tak- 
, , , . . , i tycznych umiejętności czoło-dzie wymagał rozsądnej inter- ? . ----------- »<—

ZAPRAWA ZIMOWA

na terenie

kow, Klewcow i Wier- 
— a więc starzy znajomi

z zeszłorocznego Wyścigu Po-

! wycii'kolarzy ZSRR. Czołówka' —Już jesienią Rada Trene- 
.____ ___ _____  ..... .. i wyraźnie poprawiła rówrtież ! rów wytypowała 15 czołowych
kład, kiedy kolarz prowadzący ( technikę jazdy, wykazuje lep- : szosowców, którzy w swoich 
cn-iołnlp wvśclp i orzewaca IW I SZil orientację na trasie i umie (miastach rozpoczęli przygotowa- ..a„lotnie wyścig z przt.yagą ni | pnwodzeniem przystosować się I nia pod kierunkiem najlep- 
5 minut ma dclekt. „Doprowa- ; do każdorazowej sytuacji i wa-i szych trenerów — powiedział 
«zenie go do grupy, która w ! runków. A warunki tego pierw- I Szeleszniew. — Zimą pracowa-
chwiH defektu jechała za nim" r-zego w tym roku wieloetapo- no przede wszystkim nad po-

wego wyścigu bylv niezwykle prawieniem kondycji. Kolaize
-• ■ '■  *-— | biegali crossy, marsżobiegi. gra-

1'11 w kosza i uprawiali trudną

prelacji, bowiem woźmy przy-

koju.
POWAŻNA PRÓBA

W marcu odbył się 8-etapOwy 
wyścig ńa trasie Taszkient — 
SŚmarkanda — Taszkient (1.354 
km). Oprócz 22 drużyn zrzesze­
niowych Startowały cztery re­
prezentacje republik średnio 
azjatyckich. Drużyna składała

G’dybyscie zapytali dzisiaj któ- nię. Rzeczywiście wydala mi się podobna do 
regokolwlek z kolarzy-uczest ; białego niedźwiedzia , o,, olbrzymim, rozrosłym 

tułowiu i łbie zanurzonym .w-świerkach: po­
chyłe plecy nadstawiał narciarzom do skoku.

— Uwaga, uwaga! — odezwał .się megafon.

- jak to mówi regulamin by- | ‘temperatura
toby, oczywiście, krzywdzące (jj|us 12—16 stopni), silny wiatr 
dla niego. szalejący w tym okresie na bez-

Ńajwiększą innowacją reguła- - granicznych równinach Średniej 
mihu w porównaniu z tym, ja- ] Azji, deszcze, bardzo słaba, czę- 
ki obowiązywał w roku ubieg- sl° zasypana piaskiem szosa 
lvm?pxlczas eliminacji, są do- P’0 warunki, w. jakich toczjh 
datkbwe punkty z.n różnice cza- 1 nacięte boje o prawo do repre-

niekiedy gimnastykę.

się z czterech kolarzy, -przy 
czym do punktacji zespołowej 
liczył się czas trzech, co zmu-
szalo całą czwórkę do maksy­
malnego wysiłku. ZwycięzcaW lutym kolarze pojechali na malnego wysiłku. Zwycięzca 

południe do Soczi, jednak wa- Niemytow osiągnął przeciętną 
runki treningowe nie były- lam .szybkość 37.3-km/godz. Poszczę-
wcale lepsze niż w Moskwie, bo 
stale ulewne deszcze i bardzo

gólne etapy kończyły się na

ko’orow<*

t ■

I w tym roku z- okazji Wyścigu 'Pokoju uknyą się ładne 
kursie'na projet-ij chust błorą ni. im stiulinii .V r< । 1 IV ...... .. . .

Pięknych w Sopocie. Widzimy kilkoro z nieb przy piaty niul tnejeiil

stadionach, przy czym przeważ­
nie ostatnie 5—10 km trasy 
przebiegało po ulicach miast.

Dużą niespodzianką - było 
czwarte miejsce młodego kola­
rza Zenitu, Beblehina z Podol­
ska; Ten 22-letnl kolarz był w 
znacznie trudniejszej sytuacji 
niż jego doświadczeni kole­
dzy ze zwycięskiej s drużyny 
CSK MO I, bowiem kiedy np. 
Niemytow, Klewcow lub Wler- 
szynin mieli defekty na trasie, 
przychodzili im na pomoc zaw­
sze koledzy z drużyny. Nato­
miast Bebienin byl w swoim 
zespole jedynym mocnym za­
wodnikiem i praktycznie przez' 
cały wyścig, mógł liczyć tylko 
na własne sity.- Jego czwarte 
miejsce jest więc tym bardziej 
cenne. Piątym byl , również 
przedstawiciel młodzieży — Bo- 
jadżan z Kijowa! ''

Wyścig ten wywołał ogrom­
ne zainteresowanie w Średniej, 
Azji. Na ulicach . ’ Taszkientu 
cży Samarkandy gromadziły się, 
nie mniejsze tłumy widzów, niż 
w „Warszawie, czy we Wrocła­
wiu . podczas Wyścigu Pokoju.

• NA TRENING DO CSR

ników Wyścigu Pokoju w 1953 ro 
ku. Jaki etap był najtrudniejszy 
z pewnością usłyszelibyście w ort 
powiedz!, że nawet pokonanie słyń 
nego wśród braci kolarskiej po­
dejścia pod Meerane, które, o- 
chrzctll oni zgodnie mianem „ścln- 
ny" nie przysporzyło Im tyle tru­
du, co etap z Berlina do Goerlitz. 
Bo posłuchajcie. Długość trasy |W 
teżna — 226 km, a tu w dodatku 
lodowate zimno I deszcz na prze 
mian ze śniegiem. W takich to wa; 
runkach sensacją była, ucieczka 
niemal zaraz po starcie 6 kolarzy, 
wśród których byli Królak -1 Wił 
czewskl. Obaj dojechali do mety w 
czołowej grupie, bljąc niistępną aż 
o 6s minut, ale niestety zespołowo 
Polska zajęła dopiero 9, przedostat­
nie miejsce,' gdyż t trzeci I lostathl 
już z drużyny, Klablńskl (po wyco­
faniu . się uprzednlp , Hadaslka. W6J 
clka I Ulika), .przeżywał ciężki kry- 

■ zys 1 przyjechał do mety na 42.
przedostatnim miejscu; , :

W|ZESPOLE belgijskim zoba­
czymy w tym roku JluWeta. 

tego' samego, który przed laty dal 
się poznać Jako, nie tylko sympa­
tyczny, ale I pełen humoru zawód

. nik, Bd czyż nie świadczy o jego 
poczuciu humoru następujący oh 
razelc etap do Lipska jest dżdży­
sty U chlódny:' woda leje się po 
prostu za kołnierz: na'punkcie od­
żywczym zatrzymuję się m'. In I 
nasz Huwet, łyka Jakiś’płyn,-ładu

W najbliższych dniach druży­
na radziecka wyjeżdża do Cze-, 
ćhoslowacji? gdzie będzie kon­
tynuowała trening. W CSR ko­
larze Radzieccy będą tnlell trzy 

( wyścigi eliminacyjne,: na pod- 
stawie których? ustalona będzie 
drużyna reprezentacyjna. Elimi­
nacje obejmą wyścigi: ze wspól- 

łtńn- , I nego .startu, indywidualnie ńa 
S ? 4 i czas oraz parami lub ‘ czwórka- 

..I i c. cae mi. . Z. Dudzik

Je do torby żywność 4 zwracając 
się Zdo 10-letnieJ pionierki śpiewa 
jej po francusku „A; ja cię lubię, 
•dziewczyno.;.*' Zdumiona - „dziew­
czyna" patrzy, na niego z podzl 
wem,: a stojącyi obok widzowie bi- 
ją i oklaski. na cześć kolarza.

P RZED startem' do ; Lipska > w 
tymże s roku : podeszła do kola­

rzy Anglii grupka studentów ko- 
reatiskich, życząc Im sukcesów na 
trasie. Anglicy 1 Koreańczycy? Tak, 
bo trasa Wyścigu Pokoju łączy na­
rody I mobilizuje wśżyśtklch do

■walki o pokój,• • ;
z. w.?

— Skacze Antoni Wieczorek, '
Muskularny, opalony chłopak w granato­

wym swetrze z białymi jeleniami zadziwił try­
buny ślicznym, długim skokiem.’ 90 .metrów! 
Nowy rekord! Tego się nikt nie spodziewał. 
W naszych oczach proporzec oznaczający miej­
sce wylądowania ' zatknięto o metr dalej. Pa­
trzyliśmy na to oszołomieni. Dwukrotnie w 
ciągu kwadransa Krokwią dała sobie wydrzeć 
płat śniegu, daremnie zdobywany przez lata. 

. 'Właściwie było już po wszystkim. Sporo lu­
dzi schodziło z trybun, zbliżała się godzina 
c-biadu. Ale w megafonie dały się słyszeć nie­
wyraźne odgłosy, spiker z kimś jeszcze na bo­
ku rozmawiał, można: było rozróżnić strzępki 
słóW: — 'Co?... Nie, naprawdę?... Zaraz, zaraz... 
— j nagle głos zbliżył się, urósł, napęczniały 
z radości:'

— Tak! Marusarz! Marusarz po raz drugi 
atakuje rekord! . ■ . ■ .

Ludzie biegli z. powrotem do trybun i zno­
wu pęWlał. przeciągły, stłumiony okrzyk: czer­
woną czapeczkę widać już było na połowie 
skoku. / . -i .?■' \

W sporcie obowiązuje piękna zasada walki: 
pokonanego nie pociąg?. się do odpowiedzial­
ności. Zwycięstwo i przegrana ' wyrażają się 
w? cyfrach; centymetry i sekundy stanowią 
wystarczające, zadośćuczynienie. Ta sprawie­
dliwość, precyzyjna i j niezbita, zawsze ściągała 
tłumy na? stadiony' i bieżnie. Widziałem pory­
wające zwycięstwa i wspaniałe porażki.' O 
czym tu wątpić? Chwile, gdy piłką grzęźnie 
w siatce „lub kiedytaśmę przecina pierś bie­
gacza — to chwile nieodpartej ' prawdy,. to 
takty' o i .błyskawicznej dobitności, -wywołujące 
zachwyt albo rozpacz, lecz nigdy nienawiść.' 
Kogo tu J potępiać? Gdzież znaleźć równą' bez­
interesowność triumfu i klęski? Nie ma tir wh- 

'nowajców.- Gra toczy'- się o jednóść mięśni i' 
woli, materii j wysflku: prześcignąć -sekundy, 

■ trafić jak: najcelniej. -r ’ serce i płuca; przemiń 
nić'w ruch szytiszy ,ńiż myśl,J ruchem pokonać; 
cżaś •' i przestrzeń... W' tej sprawiedliwej grze 
mieści się’ godność olśniewająco ludzkiej sztu­
ki sportu. . ,

Marusarz podjął wówczas samotną walkę 
z Krokwią. Nie miał przeciwników, był sam. 
Gdy ukazał się na rozbiegu, wiedzieliśmy, że 
ehce teraz zwyciężyć już tylko siebie. Że swoją 
przeszłość, lata zaciekłych doświadczeń, , wolę 
wypróbowaną w dawnych skokach, będzie tu


